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Z chwili bieżącej. 
Lwów 9. grudnia. 

Zdaje się, iż wynik ostatnich wyborów do so 
branja bułgarskiego nie wywołuje zbyt wielkiego 
zadowolenia w Rosji. Pisma petersburskie wzy- 
wają mianowicie rząd pana Stoiłowa, aby uwzglę 
dnił życzenie opozycji i doprowadził do łada 
stosunki polityczne w kraju. Co to znaczy ze 
stanowiska rosyjskiego, nie trudno się domyślóć. 
I tak piszą MNowostt, że zwycięstwo Stoiłowa 
pray ostatnich wyborach nie jest jeszcze bynaj- 
maiej dowodem, że kraj i ludność po jego są 
stronie, I w poprzedniem bowiem sobraniu miał 
większość, a przecież musiał je rozwiązać, Stoiłow 
uczyniłby satem dobrze, gdyby zadość uczynił 
żądaniom opozycji. Sprawę emigrantów rozwiązać 
należy boz wszelkiego sastrzeżenia, jeżeli bowiem 
Rosja pańciła w niepamięć smutną przeszłość, 
Bałgarja musi to samo aczynić. I książę Fer- 
dynand muii dalej prowadzić politykę zainau- 
gurowaną dnia 2. lutego 1895 r, wszelkie 
odstępstwo od niej mogłoby bowiem pociągnąć 
za sobą bardzo przykre następstwa. Przyznać 
chyba trzebc, że to bardzo wyraźnie powiedziano, 
wyraźniej. aniżeli to może i księciu Ferdynan- 
dowi i jego prezydentowi ministrów panu Stoi- 
łowowi noae być przyjemnem. Mimo więc swy- 
cięstwa, jakie teras odnieśli, położenie ich chyba 
nie jest do pozazdroszczenia. 

A propos tych wyborów warto saznaczyć, 
że urzędowy organ sofijski Agence Balcanique 
uozuwa teraz dodatkowo potrzebę sprostowania 
szczegółów podawanych”p*sez pisma o znanych 
demonstracjach w dniu wyborów. Powiadają — 
są słowa organa oficjalnego — żo po wyborach 
przywódcy opozycji urządzili demonstrację prze- 
ciw ksiącin, podczas gdy manifestacje te odby 
wały się e godzinie 10. przedpołudniem, a wynik 
wyborów wiadomym był dopiero o godz. 9. wia- 
czorem. Zresztą były demonstracje zwrócone wy 
łącznie przeciw rządowi, mowcy opozycyjni ude 
rzali wyłącznie na rząd, ale bynajmniej nie na 
księcia, przeciwnie tłam w mniemania, że książę 
pojawi się na balkonie, wznosił na cześć jego 
okrzyki. Nieprawdą jest także, że ktok wygłosił 
mowę „przeciw księciu. Kamienie, które tłam 
rzneał, skierowane były przeciw policji, nie prae 
viw oknom pałacu. Dalsze doniesienia, jakoby ia 
dnokć przyjmowała oklaskami mowy polemiczne | 
kaadydatów opozycyjnych, zwrócone przeciw 
księciu, są także tendencyjnie przedstawione; 
nieprawdą wreszcie jest, że książę nosił się zrazu 
z samiarem przepędzić dzień wyborów za grani: 
cami kraju i że potem, gdy przecież wrócił, sa- 
tajono zraza ten powrót. Przyznać należy, że 
dobó saczagółowe i wyczerpujące zaprzeczenia — 
bo teś doprawdy było ozemu przeczyć. Chodzi 
tylko o to, ezy opinja publiczna uwierzy tema 
wasystkiemu, co pisze organ urzędowy. Wolno o 
tem wątpić. R 

£ * 

Jego sułtańska możć zabiera się więc na- 
pradę do reform, na rasie naturalnie tylko na 
papierze. W ubiegłym tygodnia wystosował suł- 
tan do ministrów swoich i do naczelników admi- 
nistracji ponfne irade, w którem powiada, że mo- 
carstwa enropejskis pracnją nad _ tem, aby 
Tarcję doprowadzić do stana takiego, w ja- 
kim się snajduje egipska prowiucja sułtana. 
Domaga się zatem padyszach od wszystkich 
ministrów i naczelników urzędów administra- 
cyjnych jak największej oszczędności i jak naj- 
śoiślejsaego przestrzegania wydanych już roz- 
kasów, któremi sxarządzono redukcją budżetu 
o 159/,. a to wszystko w tym celu, aby równo- 
waga w budżecie została utrzymana i aby 
rząd nie był zmuszony ponownie apelować do 
europejskiogo targu pieniężnego. Każdego na- 
ozelnika, któryby działał i postępował przeciw 
temu rozkazowi, snłtan osobiście pooisgnie do 
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(Ciąg dalszy.) 

Prom przybił do brzegu, zrebił się iuch 
i wołania. Jllinicz się spieszył. f 

— Panno Barbaro! Jebli kogo, to on pani 
tylko posłacha. Proszę go namówić A teras ca 
łuję rączki, uszanowanie ojcu ! 

Przejechali wszyscy, Ona na szarym końca, 
Żyd, rachując srebrniki bogaczów, jej się ukło 
nił i gdy ma płaoić chciała, głową potrząsnął. 

— Panientki pieniędzów ja nie wezmę! To 
niech idzie na ten rachunek, co jak ja się spslł, 
to żona i dzieci zimowały w Horodyszczu Czy 
ja cham, żebym był niewdzięczny? Niech pa- 
nienka zdrowa będzie | 

— Dziękuję Gdali! — rzekła z uśmiechom, 
aradowana bardzo czem$ tuk rzadkiem, jak 
wdzięczność. ] 4 

Za promem powozy rozdnieliły się na wsze 
strony, tylko jeden toczył się dregą panny 

ary. 
= WE się przytrańło panu Zagrodzkie- 
mu| Ot, stoją w błocie — rzekł parobek z ukry 
tym tryumfem, że i bogacz ma wypadek, jak 
każdy śmiertelnik, y 

Powóa istotnie znieruchomiał na grobli obok 
zawrotu do Horodyszcza; koń jeden leżał, stan- 
grot i lokaj chodzili w koło niego. 1 t 

Brycska panny Barbary zrównała się z nimi, 
Nie suała bogaczów od niedawna osiadłych 
w dobrach, króre niespodsisnie im spadły po 


wać Rosję, 
Wschodzie dzieliła a Francją. 
się w sprawie wschodniej wyłącznie względami 
religijaemi i politycanemi, podczas gdy dla Fran 
cji rozstrzygającemi wą tylko względy finansowe 
i materjałne. Trudności polityki waehodniej dla 
Rosji wynikają z tego, że jest ona zmuszoną do tego, 


"| mąz A 


Wydawcy i właściciele: Dr. Kazimierz OQstaszewski-Rarański i Mieczysła 


odpowiedzialności, a spodziewa się po ich pa 
trjotyzmie i nezciwońci, że wszystko uczynią, 
by nie dać powodu do obcej interwencji, która 
mogłaby zakwestjonowsć samodzielny byt pzń 
stwa otomańikiego. Biedny sułtan! On je- 
szcze doprawdy mniema, że takiemi rozkazami 
i rozporządzeniami można będzie złemn zara- 


dzić i odwrócić nieszczęście. W Earopie ja 
koś temu nie wierzą, a ta niewiara jest uza- 
sadnioną 


* * 
s 


Ciekawa i zasługająca na uwagę polemika 
wywiązała się między ksiąciem Meszozerskim, 
znanym wydawcą (łrażdamina. a anonimowym 
starym dyplomatą, który w Petersb. Wiedom. 
księcia Uchtomskiego pisuje listy polityczne. Te- 
matem speru jest tym razem związek francusko- 
rosyjski. „Stary dyplomata* oświadczył miano 
wicie w ostutaim swoim liscie, ża byłoby peżą- 
danem, aby Rosja zawarła przymierze formalno 
s Fransją, jeżeli ono jeszcze nie istnieje. To daje 
księciu Meszczerskiemu eposobnoś5, do wystą- 
pienia w sposób jak najbardziej stanowczy i ka- 
tegoryczny przeciw sojuszowi francusko rosyj 
skiemu. W chwili obecnej, powiada on, porozu 
mienie między Rusją a Francją jest czynnikiem 
pożytecznym w Europie, ale układanie jskiej- 
kolwiek wspólnej akcji polityoznej na przyszłość 
byłoby największą lakkomyślnością. Łatwiej 
chyba połączyć niebo z ziemią, aniżeli spowodo- 
by swoja historyczaą misję na 
Rosja powodu'e 


by być odosobnioną, roztropność polityczna na 


kazuje tedy w tem losem i przeznaczeniem da 


nem odosobnieniu, korzystać s rozmaitych chwi- 


lowych kombinacyj, które mogą być korzystnemi 


dla interesów rosyjskich, ale polityka mająca za 


podstawę przymierse z Francją, rówuałaby się 


swiązkowi ślepego = głuchym i masiałaby do- 
prowadzić de katastrofy. Znowu xatem pewna 
część prasy ma sposobncść podziwiać odwagę 
księcia Mesączerskiego w objawianiu zapatrywań 
polity cznych. 


O cenzurze warszawskiej. 


Lwów 9. gradaia. 

Z pism rosyjskicb, jak  dotychesas, tylko 
jedne S Pietierburgskija Wiedomosti zabrały głoa 
w sprawie tytułów rosyjskich obok polskich, i 
piszą w artykule wstępnym w nr. 324 co na 
stępuje : 

„Przed kilku dniami otrzymaliśmy od j:dasgo 
z nasaych korespondentó w w Warszawie telegram, 
donoszący nam o tej ogromnej senaacji, jaką 
tam wywołało rospsrządzenie komiteta cenzncy, 
aby tytały książek polskich drukowane były 
także po rosyjsku, u zamiarem  sastosowania do 
tych książek poięcia o książkach tłónaczonych 
lab drukowanych w jakimkolwiek obcym eg zo 
tyczny m języku, podczas gdy dawniej ory- 
ginalne utwory w na:ssaj Polsce unażane były 
za wydawane w języka miejscowym i do nich 
nie odnosiło się żądanie prawa. W nuzapełaieniu 
tego telegramu otraymaliśmy po1isej umieszzoną 
korespondencję, donoszącą nam, ce sądzą o tom 
w tamtejszem towarzystwie tak polskiem, jak ro- 
syjskiem, w którem w ostatnich oxasach zauwa- 
żono coraz wyraśniejsze symptomy  pojedna- 
wczego nastrojn, a teraz znowu poruszyły się 
ziarna niesgody. 

Fakt rozporządzenia warszawskiego komi 
tetu cenzury jest sam przes się drobaym, 
a przynajraniej niesręoznym manewrem. Należy 
się spodziewać, że ani jedea rossądny Polak 
s powoda takich stosankowo głupstw nio może 
bezdzietnym wuju; chciała ich minąć, ale w tem 
młoda panns, która wraz ze słażbą oswobadzała 
konia s uprzęży, spojrzała na nią i zsgadnęła 
żywo: 

— Przepraszam panią. Może dostanę szpilkę ? 

— Sspilkę, i owszem, ale moża czem więcej 
mogę służyć. Dom mój bardzo blisko, może przy- 
słać ladsi? Koń, jak widzę, ma zapalenie. 

— Stokrotnio pani dziękuję — wmieszał się 
pan siedzący w powosie i widocznie zupałnie ` 
bezradny i znudzony wypadkiem. — Mówiłem 
córce; nie brać koni tych na takie historje, jak 
pogrzeby o mil sześć, na chłód i wiatr. Teraz 
dopiero awantura. Przepadnie 
i osiedhóśmy na mieliżnie. Ach, ta prowincja, co 


za utrapienie | 


Wysiadł x pewozu i dopiero skońozywazy 
biadanie, przedstawił się. 

— Jestem Zsgrodzki a to moja córka. Ni- 
ko, podziękujże pani. 

Ale panna Nika, zaabsorbowana koniem, 
wzięła machinalnie szpilką i odeszła na miejsce 
wypadku. Otangret właśnie zabierał się do pū- 
Szczania krwi z szyi. 


— Pani zepewie x Horodyszcza — mówił 
dałoj pan ZegrodzEi, chcąc zagadać bezprzy- 
kładcą niegrzeczność córki. Słyszałem o pani 
tyle chwalebnych rzeczy, że prawie rad jestem 
wypadkowi, który mi dał spossbność poznajo- 
mienia się. Dwór pani wygląda niesłychanie ma- 
lowniczo i ma opinję zaklętego zamku. 

— Jest to stara rudera i pustka — qómie- 
chnęła się, nieskora do zaprosin i nowych zna- 
jomości. 

— Czy to prawda, że tam są prawdziwe 
duchy ? — spytał Zagrodzki naiwnie i serjo. 

— Tak, Horodyszcze posiada tę aławę — 
odparła wymijsjąso. — Ntare domy mają sa- 
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spuścić z oka unoszącej się w powietrzu idei, 
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że dwie najważniejsza narodowości słowiańskie | 


muszą się koniecznie zbliżyć do siebie już ze 
względu na wspólnego wroga: pokoiowo pestą- 
puiącego na wschód germsnizma, którego cie 
c i otachą napawa, „ten spór Słowian między 
sobą . 

Równocześnie jednak, wczytując się w 
przysłany nam » Warszawy list, nie można nie 
wyrazić zdziwienia, że jakaś niewidoma ręka 
sieje niezadowolenie i rozdrażnienie właknie w 
takiej chwili, gdy dziesięć miljonów  wierno- 
poddanych na kresach zachodnich (o ży 


wiących inny rodzaj myśli wolno tylko mó 
wić m  miezaprzeczonymi dowodami w rę 
kach!) e gorącą nadzieją sprawiedliwej o- 


brony władzy wyższej (wobeo  nierozsądku 
niektórych, nie zawsze sto'ących na wysokońcł 
zadania wykonawcsyeh czycowników) zwrócoae 
Są do podnóża tronu, jednakowo łaska- 
wego w granisach państwa resyj- 
skiego i na innowiercę i na obco- 
plemieńca, sprowadzonego wolą losów w 
ciaga całego szersza wieków, twórozych dla 
naszego historyczaego wzrosta i bytu,. pod car 
ską rękę. 

Fakt wydania cyrkularza, powtarzamy raz 
jeszcze, jest małosnaczącym i mie wartby był ko- 


meatarsy; ale powoduje nas do nich świadomość, że ; 


istnieje i działa chytrze, oichaczem (na korzyść esyją 
i czego?) grupa o:ób, którym dla ich celów po 
trzebnem i korsystnem jest każdo xainięszanie, 
każdy pomruk, każdy ucisk na kresach. Boleść 
nieszczęsnych rodzin litewskich, których dzieci 
wyrzucono obecnie na ulicę s gimnazjum mita 
wskiego, rozpacz „opornych“ unitów, k:órych na- 
wet nazwiska i otwarte credo prawdopodobnie nie 
dostanie się do list „spisu ludnokci*, błagalne prośby 
barjatów irkackich, gwałtem cehraczonych w r. 
1891 praes miejscowych fanatyków i nie mogą- 
cych do tej pory wyjaśnić swego prawdziwego 
położenia — wszystko to woła o pomstę do nie- 
bios i w zupełności potwierdza tylko, co wypo 
wiedzianą myśl. 

Jakże drobnym jest wobec tego wszystkiego 
Gzyjś Smutek, że katą drukować jakieś tytuły 
w dwóch językach! Rozsądni ladzie w Warsra- 
wie napewro przypomną sobis znane słowa mły- 
narza, rozmawiającezo z Fryderykiem Wielkim : 
„mais ił ya des juges a Berlin“ i zwró ą uwagę 
centralnego rządn na rezultaty bezeslowego za 
stosowania Środka. Tctaj zaś w stolicy, chociaż 
i panują — w więcej niż dostatecznej mierze 
siłą fatalnego nieporozumienia — obłuda, mania- 
ctwo i moralny kannibalizm — alo trzeźwy głos 
prawdy, przy sprzyjających warunkach, zawsse 
bywa usłyszany. Bəz wątpienia, nikt nic zeshce 
drażnić godzących się z nami z czystego serca 
fcakcyj polskiego społeczeństwa, a na rozporządze- 
nie warszawskiego komitetu cenzury będzie 
zwróconą należyta uwaga.“ d 

List warszawski St. Pietierburgskich Wie- 
d.mostiej zak brsmi, jak następuje : 

„Posiedzenie warszawskiego komiteta cen- 
zury s wtorka d. 12/24 listopada rb. — jest je 
dnym z tych objawów, które nieprzyjaźai nam 
autorowie historji Królestwa Polskiego z najno- 
wszych czasów, troskliwie zapisują na stronnicach 
swych kronik, aby potem robić z nich wywody, 
kładące sbyteczny kamień potknięcia się na dro- 
dze sbliżenia sę msrodowości polskiej i ro- 
syjskiej. 

Na posiedzeniu tem postanowiono, aby ty- 
tały i karty tytułowe wszystkich wydawnictw, 
wychodzących w jęsyku polskim w kraiu nad- 
wiślsńskim, drakowano w jęsykach rosyjskim 
i polskim. Gdyby na głównej ulicy, na Krako 
wskiem Przedmieściu, wśród niedzielnego spaceru, 
pękł grauat — z pawnobcią mie sprawiłby takio 
go efektu, jak wyżej przytoczone rozporsądzenie 
komitetu censary. Wieść o niem rozszerzyła się 


ludsi do pomocy, 

Ukłoniła się i trąciła parobka, który gap:ł 
się ciekawie na operację. 

Ruszyli, ale w tem .panna obejrzała się 
i zawołała: 

— Przepraszam, miuutkę ! 

Podeszła do bryczki, ocierając ręce baty 


` stową chusteczką, i teras dopiero przyjrzała się 


pann'e Barbarze i jej koniom. 

Była to dziewczyna wysoka i piękna, ele- 
gancko ubrsns, w ruchach trochę szorstka, o 
spojrzeniu tak śmiałem, że aż prawie zuchwa- 


szkapa cenna | łem, z odrobiną lakceważenia i wielką pewno- 


ścią siebie w wyrazie twarzy. Musiała być miljo- 
nerką, źeby sobie aa podobny szyk i wyraz po- 
mwolić. 

Ruchem koleżeńskim podała rękę pannie 
Barbarze i ukcisnęła mocno. 

Nika Zagrodka, do usług pani. Opera- 
cja się ndała, koń będzie zdrów, jeśli ma pani 
da m siebie perę dni odpocząć. 

— Z całą przyjemtobcią — odparła panna 
Barbara, ubawiona oryginsloym tenem i obej. 
feiem. Ona na swej prowincji nie znała jeszcze 
takich zagranicznych typów z końca wieku. 
Ale i nas pani musi przyjąć w gokcinę, 
zanim stangret nie sprowadzi z domu konia na 
zmianę. Ojciec mnie już cgudał, że to ja wy 
brałam te konie. Proszę temu nie wierzyć. Pro 
ponowałam, że go sawiozę sama wolantem memi 
jakierami s zroomem. To jego pomysła było to 
patrjarchalne lando z całym ceremojałem. 

— Aleś, Niko, wolantem, żebyś powosiła 
sama na pogrzeb. Tego jeszcze nikt nie wi- 
dai:ł! 

— Toby zobaczyli! I eóżby się stało ? Słoś- 
ceby się nie saómiło, ani ziemia w posadach nie 
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Przodplatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowle 
Jedynie I wyłącznie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plae Marjacki 
„617 w domu pana Kiselki. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein © V.gler, (Otto Maus), 
M. Dukes, H Schałek, A. Oppelik’s Nachf., Rudolf 
Mosse i J. Danneberg: w Paryku: C. Adam 38 
rue de Varenne. 

Ogłoszenia przyj ae się za opłatą RO centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit), 

Doniesienia o ślubach, saręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz BO ct. 

Prywatne korespondencje 1% i nekrologja 20 centów 
od wiersza. 

Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu 
i sklepy po 1 ct. od wyraza. 


Reklamy w rubryce Nadosłane 30 ct. od wiersza, 


Pomieszkania 


w Nchmitt. 


po Warszawie z szybkością błyskawicy, a sta 
nowiona jednę z palących questions du jowr na- 


: szego życia, gdyż głęboko dotknęła ludność pol- 
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ską we wszystkich jego warstwach, a nawet 
wprawiła w zdumienie tutejsze towarsystwo ro- 
Byjskie. 

W pierwszej chwili pojawienia się wieści 
o tem rozporządzeniu, nie chciano jej wiersyć — 
tem więcej, że i motywy, na których było oparte, 
są trochę dziwne. Konieczność podwójnego tekstu 
tytała objaśnia się tem, aby lndność rosyjska, 
mieszkająca tataj i nie władająca językiem pol 
skim, mogła z rosyisziego tekatu karty tytuło- 
wej sądzić o tam, z jakiego rodzaju utworem 
ma do czynienie, Pytanie jednak: jakim sposo- 
bem człowiek, nie znający języka polskiego, 
może się interesować utworem w niezrozumiałym 
dlań języku. To po pierwsze; a po drugie, oo sa 
interes i korzyść przeczytać w języku rosyjskim 
tylko tytuł książki, nazwisko autora, miejsce 
wydawnictwa, jeżeli się nie ma możności prae 
czytania całej książki ? Te pytania w zupełności 
niweczą całe umotywowauie rozporządzenia ko- 
mitetu, pozostawiając tylko sam goły fakt, będą 
cy w oezach każdego Polaka tylko objawem 
gwałtn. Dzięki niesręoznemu motywowania, krok 
ten dla Polaków stał się jednym s tych cps 
d' état. Skutki t:go rosporządzenia objawiły się 
tego szmego dnia jeszcze, gdy się o niem dowie- 
dziano, i wrogi nastrój podaiósł się od razu 
o kilka stopni. Niezadowelenio jest tem intenzy- 
wniejaze, że Polacy, nie sadawalając się przedsta- 
wionymi im motywami, połączyli ten krok s tą 
polityką ugodową, która tak sręcenie wypłynęła 
z lakkiej ręki prasy petersburskiej i wyciągaęli 
stąd bardzo dla nas Rosjan niepochłebny wnio- 
sek. Ich zdaniem ©ała gadanina prasy resyjskiej 
o pojednawczej tandencji w stoauakach polsko- 
rosyjskich, która boz wątpicnia znalazła odgłos 
w tutejszych afəraoh inteligentnych, była popro- 
stu fikcją, sprytnym manewrem politycznym — 
w celu zspró:zenia oczni aby podesas hałasu 
przeprowadzić jedau ze środków gwałtu. 

Gdy zacząłem mówić z jednym z tutejszych 
wybitnych ladzi z warszawskiego polskiego społe- 
czeństwa O pojednawezej tendenoji w obecnych 
stosunkach, ctrzymałem odpowiedź, że po takiem 
rozporaądzenin wszelza wzmianka o pojednaw- 
czej kampanji staja się niesalachetnem  draźnie- 
nom tych, którzy się dali wziąć na plewę. 

„Ten środek — rzekł — dowiódł nam, jak 
okropnie sią cmyliliśmy, pray ąwszy głos prasy 
za głos rarcdn. Przyporani pan sobie bajkę 
waszego znakomitego  bajkopisarza  Kryłowa 
„Wilk i owee“: w danym wypadku edegraliśmy 
rolę głupich owiec i otwarcie żałnjemy tego. 
Nie poznaliśmy wroga w owogaj skórze, ale 
przecież errare humanum est. I jeżeli teraz bę- 
dziecie nas nadal zapewniali o istnienin poje- 
drawczego nastroja w społeczeństwie rosyjskiem, 
to dowiedziecie tem tylko, że zapomnieliście o 
zaszdoiczej regulo każdej walki: lokącego nie 
biją.” 

Inni, mniej otwarci, szyderczo objaśniają 
sprzeczność togo rozporządzenia z głosem prasy 
rosyjskiej, aż nadto eobrze prayswojoną zasadą: 
puiechaj nie wie prawica, co  ozypi le- 
wica,* — zasadą, którą szozególnie gorliwie w 
sprawie stosunków  polsko-rosyjskich saleoano 
rosyjskiemu społeczeństwa przez joden z na 
szych „kompetentnych“ w tej sprawie or- 
ganów. 

Pomijając nawet wszystkie te poglądy, my, 
Rosjanie, mieszkający w tym kraju, musimy 
przyznać, że rozporządzonie to, oczywiście nie 
mogące nam przynieść żadnej istotnej korzyści, 
uczyniło nasze położenie jeszoze cięższem, sa- 
ostraywszy nasze i bez tego naprężene stosunki 
s Polakami.“ 

List powyższy komentaray x uaszej strony 
nie wymaga supełocie, chyba tylko to jedno mo- 


wsze legendy. Żegnam pana, przy:ląę natychmiast-  zadrżała. - Wszelką nową rzecz ktoś pierwszy pieszo. Dwa tygodnie wędrowaliśmy, noonj 


wprowadził! Cóż, przyjmie nas pani? 

— Naturalnie. Myślę tylko, jak się sabie- 
rsemy odparła panna Barbara ubawiona. 

— Bardso prosto! Pani farman jodda mi 
swój bat i lejce, zawiozę państwo. 

Taki był stanowczy ton, że parobek, jaż na 
ziemię się zsunął i patrzał z zachwytem na zu- 
chowatą pannę. 

Oaa bardzo zręcznie zajęła jego miejsco 
i obejrzała się na ojca, który duż» trudniej gra- 
molił się na bryczkę 
Niewygodnie | — rsekła panna Barbara. 

— Ale ojciec udaje! — wtrąciła panna Ni- 
ks — Zagzłego lata używał przecież wózków 
góralskich w Zskcpanem. A te wehikały we 
Włoszech, pamięta ojciec ? 

— Pamiętam! Poznałem dzięki tobie wszel- 
kie sporty. Uważajcie gdzie jedziesz. Drogi nie 
znasz. Czy to tu łaskawa pani? 

— Dobry stapgret ma intuicję — odparła 
Nika. skręcając z grobli na lewo. 

Panna Barbara mlozsła Nika obe'rzała sę 
na rią nómiechnęła i rzekła: 

— Idę o zakład, że wiem, co pani myśli 
w tej chwili. Myśli pani: czem ja ich pakarmię 
tych gości nie w porę. Pewnie to wybredne 
i gryma'ne i sa gościnę odpłacą obmową mojej 
kuchni i spiżarni. A co, zgadłam ? 

Smiech jej odsłonił ładne sęby i starł z twa- 
rzy wyraz pogardy. Była bardzo ładna. 
Niesupełnie zgadła pani, bo mego ubó- 
stwa się Bie wstydzę, a do obmowy przywy- 
kłam, żeby ją za coś szczególnego uważać. Dam 
państwa mój obiad i basta. Jestem przekonana, 
że w podróżsoh trafiało się państwa gorzej. 

— Ma pani słuszność. Pamiętam parę lat 
tomu wycieoskę sbiorową w Sohwarswaldsio, 
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że „y zauważyć, iż zaliczamy go naprawdę do 
„debrych* objawów. 


dymulanci szpitalni. 
Na ostatniej sesji polecił sejm wydz ałowi kra- 
jowemu zbadać przyczyny wzrostu wydatków nu 
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koszta leczenia, ponoszone z fanduszu krajowego w 


szpitalach zagranicznych. W myśl tego poleceni» 
zarsądził wydział kraj. ścisłe badania i przyszedł 
do przekonania, że wsrost kosztów leczenia jest 
tylko nataraloą i mieaniknioną konsekwencją 
zwiększenia liczby chorych, leczonych w 5zpita- 
lach pozakrajowych, tudzież podwyższenia takoy, 


wreszcze coraz to Rowego uzsawania szpitali za , 


powszechne i publiczne. 
Przy badaniu jednak tej sbrawy, przyszedł 


wydział krajowy do przekonania, że największy z” 
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kontyngent leczących sią w sspitalach pozekbra- _ 
jowych, a przeważnie w wiedeńskim, dostarczają — 
żydui, przedstawiający się z regały jako ubodsy < 


a przynależni do naszego kraju. Badznis zaś 
stosunków majątkowych, wzgiędnie przedkłada: 
nyob bwiadeotw ubóstwa, nastręcza też najwięcej 
trudności eo do tej kategorji chorych. Doświud 
czenia poczynione przy ściąganin kosztów lecze 
nia, które niejednokrotnie i o sądy oprzeć się 
musg, dostarczyły roalicznych dowodów prze 
biegłości w nkrywanin istotueżo stanu majątko- 
wego sposobami, wobec których wszelkie Środki 
prawne i administracyjne okazują się bezsilnemi, 
Jednym s głównych środków do uchylenia sią 


od wszelkiej odpowiedzialności z tytału kosztów “- 


leczenia, które inni chorzy, wzg!ędnie ich kre- 
wni z mocy przepisów ustawy ponieść są cbo- 
wiąsani i ponoszą, jest zawieranie małżeństw 
u żydów nie według ustawy cywilnej, lecz z ry- 
taała mojżeszowego, — 00 uwalaia małżon- 
ków ed ponoszenia kosztów leosenia i od upra 
wnienia przynależność teny do gminy, która 
stwiordziła przynależności męża. Na skonstato- 
wania faktu zawarcia nieprawnego ślabo, urywa 
się wszelka dalsza akoja, ehoóby ukonstatowaną 
była zamożność obowiąsamego do zapłaty, Prócz 
powyższych niewłańciwości powodu:ących straty 


| fandusza krajowego w kosstach leezenia, wpływa 


także — zdaniem wydsiału krajowego — i ta 
okolioaneść, że właśnie chorzy rekrutujący bię 
z żydów. należą do kategorji nadużywających 
najbardziej dobrodaiejstw opicki szpitala i to 
właśnio w zakładach pozakrajowych Zdarzają 
się bowiom bzrdzo Częsta i takie wypadki, iż 
mając jakiekolwiek interesa w danej miejscowo 
ści do załatwienia, któro wymagają przedłu'enia 
pobytu, połączonego ocrywiście z kosataini, sta- 
raig się, — pozorując chorebę — o przyjęcia co 
szpitali choćby ma parę tygodni, lub w razie 
rzeczywistej ohoreby o dłuższy pobyt w reken 
walescencji, zamiast lecsyć sią w jednym z 
szpitali krajowych, gdzie taksa jost o wiele nit- 
szą a kontrola bardziej ścisłą. 

Wydział krajowy poczynił wprawdzie zs- 
rządzenia, w celn częściowego przynajmniej za- 
pobieżenia powyższym nadużyciom, ale wątpić 
należy, ozy zarządzenia ta odniosą jaki skutek. 
W każdym rszie przyznać trzeba że gą to na 
dor miłe ztosunk:! 


Z prasy słowiańskiej. 

(D. K) Kwestję połączenia się posłów chor- 
wackich w słowońskimi w jeden klub poładnio- 
wosłowiański na radzie państwa poruszają pisma 


słoweńskie i ohorwackie. Organ partji młodosło : 


wenskiej Slovenski Narod w uprawie tej pisze: 
nByliśmy zawaze za sjednocaeniem, dlatege 
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s radością powitaliśmy pierwsze kroki se strony | 


naszych posłów uosynione. Porozumienie się 
Chorwatów ze Słoweńcami uważamy również za 
debry snak i a tego powodu, że może ono bę- 
RK) RKA CARAM BEA 40 


i obiadmjąc po oberżach lub chatach. To była 
uciecha! Tutaj nikt o tem pojęcia nio ma! 
Ach, co za wspaniałe świerki! — wy- 
krzyknął Zagrodski. 

.. Wjechali w czarną aleję, na której końcu 
widać było starą bramę murowaną i sklepioną ; 
dalej szarą masę budowli. 

— Pyszny jest ten nie dający się naślado- 
wać koloryt staroświecczyzny | — ruekła Nika, 
batem bramę wskasnjąc. 

— Nie mam rodków, by to odnowić | — 
wtrąsiła panna Barbara 
Co! odnowić! Pacykować wapnem takie 
mary, wstawiać oegły nowe w takie szczerby | 
Ma pani tak inteligentną twarz, a mówi takie 
barberzyństwa ! 

, — A pani zapatruje się na te okiem tutyst- 
ki. Ruiny mają wdzięk dla tych, którzy w nich 
żyć nie potrzebnją. Ja po sa malowniczością wi- 
dzę przedewszystkiem dziurawe dachy i szpbry 
marów, przez które wicher i mróz się wciska. 
Była to kiedyś ogromna fortuna i dwór do niej 
był zastosowany. Teraz, gdy folwarki edpadły, 
lesy w Gdsńsku dostatki poszły ns różne cp'a- 
ty, taki dwór utrsymywać, to zed siły tej tro 
chy ziemi, która przy nim została. My zajmuje. 
my w domu kilka zaledwie pokojów, a reszta to * 
tylko ciężar | 


- 


— Więc kiedy stoi pustką, czemu pani te | 


go nie zużytkuje ? W tych stronach brak gliny. 
Ja sam cegłę kupuję po bajecznych cenach 
i sprowadzam zdaleka. Takie mory, to kapitał. 

Zagrodzki wprawnem okiem dorcbkiewicra 


już je taksował. 
(Ciąg dalssy n:stąpi), 
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dsie xapowiedzią zbliżenia się 
wszystkich posłów słowianskich. , 

„Z odeawy, którą w tej sprawie wydali nasi 
posłowie, wynika, że pojmują oni doskonale sy- 
tuację obecną i nasze potrzeby, dobrze również 
postąpiono w tej sprawie, że załatwienie jej osta- 
teczne poruczono przewódzcem obydwóch frakcji 
parlamentarnych. Podstawą, na której ma poro- 
aamionie nastąpić, są interesa narodowe i eko 
nomiczne. Droga to najlepsza, na niej bowiem 
najłatwiej nam pracować razem. Niejednokrotnie 


juś w piśmie naszem saznaczyliśmy, iż na grun- | 


cie tym porosumienie powinno było nastąpić, 
gdyż leży ono tak w interesie chorwackim, jak 
naszym. 

„Bardzo słusznie posłąpiono sobie, że w kwe- 
stjach religijnych naszym stronaictwom liberal 
nym i konserwatywnym posostawiono wolność 
supełną, tak samo jak się to daieje w Kole pol- 
skiem i w frakcji Rntysemickiej. Porozumienie 


zbliky naszych posłów tak dalece do siebie, że 
na innem polu przeciwieństwa się zmniejszą 
Chodsiłoby tylko o to, aby se wsględu na osią- 
gnięte ras perosumienie ani w kiernnka liberal- 
nym, ani konserwatywnym nie uwidoezniły się 
prądy skrajne. 

Fakt ujednoczenia może się tylko tym nie 
podobać, którym za każdą cenę sależy na nio- 
agodsie, czsgo atoli nikt z prawdziwych patrjo 
tów życzyć sobie nie meże. Gdy będziemy mieli 
jeden klab, z pewnością nas więcej w Wiedniu 
będą szanowali. Tak słoweńscy, izk i chorwaccy 
wyborcy niechaj od swych posłów żądają, aby 
każdy m nich bęswarunkowo przyrzekł, 
klabu południowo słowiańskiego przystąpi”. 

W tej samej kwestji pisze Hrvatska De- 
vina, organ stronnictwa „prawaszów*, do któ 
rego należy poseł dalmatyński ks. Bianchini: 

„W poprzednim numa»rse nassego pisma 
przytocsyliśmy w całej rozciągłości comuniquć 


w kwostjach naradowościowychci ekonomicanych 


że do | 


oborwsckich i słoweń:kich posłów we Wiednia, | 


która wydamo na wapólnem posiedzenia repre- 
sontantów obydwóch naredów. 

Wiadomość 6 mającem wkrótce nastąpić 
zjednoczea:a Słoweńców i Chorwatów, przyjął 
ogół dobrze myślących x majwyższera zadowo- 
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aktualną kwestię była ostatnia „mowa kandy- 
dacka* p. Ignacego Daszyńskiego, 


wypowie- ` 


dziana w ubiegłą niedzielę w tutejssym cyrku. | 


dla zjednania sobie głosów ży- 


P. Daszyński 


dowskich przy sbliżejących się wyborach s V. ' 


kurji do rady państwa wypowiedział sapatrywa- 
nia swojej partji na kwestję antysamicką i ze 
swego stanowiska powiedział całkiem naturalnie, 
żə w obozie socjalistycznym jest miejsca dla 
wszystkich żywiołów uciśnionych, bez względu 
na kolor skóry i wyznanie. Ale z drugiej strony 
ten sam pan Daszyński przedstawił w ogóle 
działalność kupiectwa żydowskiego w mieście i 
szynkarstwa żydowskiego na wsi w tak nie- 
winnych barwach, że nie znalazł jednego błędu 
w jego działalności, żadnej szkodliwej dla chrze- 
kcjańskiego społeczeństwa strony To już było 
proste urąganie rzeczywistym faktom. Nie zali 
czając się do obozu antyseimickiego, trzeba prze 
cieś przysnać, że kupiec żydowski i szynkarx 
żydowski, szczególniej ten ostatni, ciężkie krsywdy 
wyrządsili i wyrządzają nassym robotnikom i 
włokcianam, še przeciw sskodliwej ich działal: 
ności na tych polach społeczeństwo katolickie 
bronić się musi i bronić zaczyna. reamot nie 
wyzyskał bynajmniej tych rewelacyj p. Daszyń 
skiego. a przecież przy obecnem usposobieniu jest 
to broń najostrzejsza przeciw socjalnej demokracji 
tak u mas włościańskicb, jak robotniczych. 

W kurji V. robotnicaej przybył nam nowy 
kandydat, obok kandydatur pp. Wójeika, Da- 
ssyńskiego, Alfreda Szczepańskiego, Fiotra Wla- 
sły, pojawiła się kandydatura p. dra Szczepana 
Mikołajskiego, popierana sdaje się przes stron- 
nictwo ludowe. Zapewne nie jest to ostatnia kan- 
dydatura; pole otwarte, więc niejeden jeszcze 
powołany i niepowołany zgłosi się kandydat. 

W tych dniach rosstrzygniętą tu sostała 
ważna sprawa zaopatrzenia załogi krakowskiej 
w mięso. Tatejssa komenda i komisja zaopatrze- 
nia wojska w żywność, nie poszły sa słym 
przykładem Lwowa. tak słusznie napiętnowa- 
nym przes Dziennik Pelski, i nie eddały dosta- 
wy jednema przedsiębiorcy niefsohowemu, ale 
stworsyły konsorojnm, zł'żona s © najpoważniej- 
ssch krakowskich firm raeżaiozych (Jan Cha- 


| chlowski, St Armółowicz młodszy, Będs'kiewicz, 


leniem. | 
Dopokąd nłoweńscy i chorwaccy posłewie | 


gabili się w klubach, które składały się z ela 
mentów dla spraw naszych narodewych eboję: 
tnych, a aawot w dgaszy rozwojowi żywiołu sta- 
wiańskiego przeciwnych, depoiąd nie mogło być 
mowy o działania szczerem 1 ntwartem, o jakiej 
kelwiok akcji czyste narodowej. 

Wiemy o tem dobrze, że fakt ten niemiłe 
sprawi wrażsnie na tych wszystkich, Którmy są ` 
wrogo dla nas usposobieni, bv abliżenie się Słe- 


żeniu się innych ŚSłowiaa, Polaków, Czechów 
i Borbów, i tym sposobem zadać cios stanowczy 
przewadse niemieckiej i madjarskiej. 

Nie jest ta prsewaga, którą nad nami po- 
siadają dziś Niemcy i Madjarzy, ani materjalną, 
ani moralną lub fisyozną, ale spoczywa ona wyłą- 
osnia na tej kruchej podstawie, którą wrogie ! 
nam żywioły wytworsyły, lioząc na zakorzeniona | 
wśród nas Słowian niesgadę i rosterkę. Ton i; 
partykalarysm wławiański eayni pas ślepymi na : 
te, do vsego dążą Niemoy, którzy uhcą naszemi 
ziemiami słowiańskiem: złączyć „wielkie Niemcy“ 
z morsom Adriatyckiem 

Cele naszych narodowo okciowych praeciwni- 
ków prseprowadzane bywają bas roagłesu cicho, 
ale systematycznie, wrogowie nasi nie pomijają 
ani jednaj spossbności, aby pawnymi etapami : 
abliżyć się do apatrsonych aelów. 

My, wszyscy Słowianie jesteśmy związani 
ae sobą węzłami krwi i jęsyka, jedaą mamy 
muwę, jedne i te same pragnienia, chcemy ros- 
wijać eię swobodnie, chcemy wolności i niesawi 
słeńci. Kiedy Chorwat płacae, Słoweńzowi, Ser- 
bawi, Csechowi i Polakowi łsy płyną, gdy śię 
Serb weseli i my się s resztą braci młowisksk ej 
wesel.my, niedola północnych naszych braci 
Polaków i Czechów mam nn poładnia równą 
w sercach sprawia boleść. 

Swoboda — stote ta ełowo — wseystkim 
nam Słowiacom jest wapólne, to też świętą jest 
Naszą powinnością, abyśmy wszysoy wspólsie 
sa nią walczyli." 


Karespondoncje. 


Kraków 8. listopuda. | 


(Następca dyrsktera Kieszkowsk ego. — Granet w Kra- 

kowie. — P Daczyńs:i wobeo antisamityznu. — Nowy 

kentydat w kurji robotai:xej.— Dostawa mię:a dla woj- 

ska. — Przybycek podzaużnej Musy. — Dyrsktor Bere- 
źaick.) 


(fs) Jako awentualnego następcę dyrektora 
Henryka Kiesskowskiego wymieniają tu p. Ga- 
stawa Romera, posła sejmowego, prozesa rady 
powiatowej nowo sandeckiaj. Ma to być, jak 
głoszą wieści, kandydat owej komisji pięriu, 
wybranej przes radę nadzorczą Pedobno p. Ga: 
staw Romer objąłby o tyle smienisne stanowi- 
sko, że przyszedłby nie jako dyrektor referent, 
ale jako awykły trzeci dyrekioc bes teki, zaś 
szefowie wydziałów przychodziliby s referatami 
przed plenum dyrekcji Notuję pogłozkę, maią- 
cą poważne śródłe xa sobą, a notuje dlatego, że 
jestto sprawa poważna, cały kraj obchodsąca. 
Musi oua wywołać wiele rozpraw sasadniczych, 
w danej bowiem chwili nie idsie tu o proste 
obsadzenie wakającej posady, ala o dalsze u 
grantowanie roswoju pierwszej krzjowej insty 
tncji. 

Nareszcie po sseregu lat straoonych po 
wstało u nss pismo dla robotników, prowadnone 
w duchu ohrześcjańskim, ożywione szozerą dla 
praonjących mas życzliwością. Pismem tem jest 
Grsmot, przeciwstawiony  socjalistycznemu tygo- 
dnikowi Naprsód Grsmot wychodaił poprzednio 
we Lwowie; obecnie przeniesiony do Krakowa 
ożywił się znacznie i znalazł ozerszą poczytność. 
Prowsdzony żywo; przemawia do robotnika w 
ten sposób, że mu z góry nie narzuca awoich 
przekonań, ale trafia do jego rosuu:u, pcowadai 
niejako rosprawą na dany temat s rozsądkiem 
robotnika i w drodze tego roznmowania przed: j 
stawia mu Program, zasady 1 dątenia obosa sc- 
cjalno demokratycznego. Jeszose Gramot nia ma 
naturaini» tylu czytslników oo Naprzód ala te | 
jua zmaeczący objaw, że robotnicy dopytu ą się o 
niego, bo numia? zainteresować. Na rase Gremot . 
jest oficjalnym organem tutejszych stowarsyszeń 
katoliokioh robotniczych pod nrzwą „Przyj.źu*, 
szerzących się coras wiąeej w Krakowie, w pod- 
miejskich gminach, a nawat w całym kraju. 

Trzeba wssakże jeden zarzut srobić Grsmo- ; 
towi. Otóż nie sawsso chwyta on w lot aktualne | 
kwostje, mogące otwierać ocsy robotnikom. Taką 


| 

| 

| 

- | 

wakców i Chorwatów może ntorować drogę sbli- 
| 


| wo-sachodnim 


| znajdowała się wiadomość o śmierci 
| skrobano odnoóne miejsce i napisano, że umarła 


'tylko podskrobane zaieisce, 


Hajda, Dażyk, Wójcick:) i temu konsorcjum 
oddały dostawę mięsa. Załoga krakawska i pod- 
górska potrsebują dniannie 1.500 kilo mięsa dla 
76000 ludzi, czyni to satom 5 6 wołów. 
sorcjam nie wyklnozy od destawy mniejszych 
porządnych rzeźników Sprawę tę przeprowadził 
szczęśliwie pułkownik  Edelennetler i saaługuje 
na publiczne usnanie; sirządsenie 
przynosi korzyść wojsku, raeźnikom i krajowej 
produkeji rolniczej. 

Zanotować wrestaie należy pogłoskę, iż p. 
Bereźnicki, dyrektor powiatowej kasy eszCzę- 
dności, ma wejść w skład dyrekaji tutejszej Ślji 
banka hipoteosnego. 


Polskie sprawki. 


Ped takim tytu'era przynesi Syn Ofiecsestwa 
następujący rzekomo fakt, mający charakteryzo 
waó zachowanie się duchowieństwa katolickiego 
na Litwie. Chodzi tu o sprawę księdza Jurgie- 
wicza. którą rozpatrywał niedawno sąd osręgo- 
gewy miński. 

„W jęsyku prawaicsym — powiada p. Pa- 
now, antor tego artykułu — sprawa ta nazywa 
się „fałszerstwem w służbie“, i nia więcej, w rze- 
czywistem żyeiu jednak posisda ogromne zra- 
czeni9 i powtarza sia często w kraju południo- 
— Wołyń Podole, Ukrains — 
cbocia% nie zawsze dochodzi do sądu. 


Ksiąds Jurgiewicz oskarżony był o to, że 


nam z OAZA O A NOAH M 


Kon- : 


to bowiem ' 


. państwowy niemiecki, 


, Wedle 


Katolik  popałnił  „przestępstwo* poko- 
chawszy i ożaniwszy się s prawosławną, ponio- 


waż jednak według ustawy rosyjskiej, dzieci 
powinny być prawosławnaemi,  przato każde 
obajscie prawa uważa się za dozwolone i spo 
tyka się s eneargicznem popareiem i z ułatwie- 
niami ze strony samych katolików. 

Wpływ kuięży w rodzinach polskich jest 
ogromny i jeżeli pod ich opieką możliwe są 
takie objawy, nawet w sf»rze osób samodziel- 
nych, to w stosunku do włościan są oni stano- 
wczo wszechwładni. 

„Fałszerstwo w służbie“ — pod taką na- 
zwą przeszła ta sprawa, która wsburzyła oały 
kraj, ma ona jednak głębsze i więcej dające 
podstawy do obaw, jako echo tego, co może się 
dziać, moso'tając nieznanem. Takie fakty po- 
winny być aseroko podawane do wiadomości 
społeczeństwa rosyjskiego, jesteśmy jednak prso- 
konani, że fakty te większość wydawnictw tak 
swanych rosyjskich pominie milczeniem“. 

Jak sx tego wszystkiego wynika, sąd ks. 
Jurgiewicza, tak w jednym jak w drugim wy- 
padku uwolnił, gdyż gdyby był skazany, p. 
Panow nie omieszkałby sapiać hymnu pochwal- 
nego na cześć sprawiedliwości rosyjskiej. Że 


zań takie sprawy dostają się przed sądy, to 
jūs nie „polska sprawka“, ale „moskiewska 
gstuczka*, 


Buta bankowca. 
Lwów 9. grudnia 1896. 

Podosas gdy sejm, delegacja wiedeńska i 
różne reprezentacje nasze od dziesiątek lat naj- 
roamaitsge roezolucje i kroki uchwalają, aby 
skłonić c. k. aprzywilejowany austro-wę- 
gierski bank do przychylniejszego traktowania 
Głalieji i rolnictwa naszego — bank ten jawnemi 
i tajnemi instrukcjami nie uwzględniał nójpil- 
niejszych interesów naszych — tak że stopa pro- 
centowa, w całem państwie dziś niezwykle obni- 
żona, u naa pozostała dawną i jedyna instytucja 
biletowa, a rzeczywiście jedyna krynica pienię- 
šna i kredytowa najgrawać się mogła s naszych 
potrzeb i stosnnków. Niedawno jeszcze tema ūsu- 
nięto wybitaego kierownika filjj w kraju ze sta- 
newiska tylko s powodu, ż6 rzeczywi- 
ście jako rodak sprayjał krajowi i choć 
w dozwolonych skromnych ramkach okazywał 
życzliwość instytucjom Krajowym. Dosało do te- 
go, że czysto teutoński u nas bank robi wraże 
nie wroga tego kraju. 

Do jakiej jednak suchwałości dochodzi buta 
kierowników tej państw owo uprzywilejowanej 


| instytucji najlepiej ilustruje wypadek, który sa 
: azed? właśnie dnia 2 bm. w Wiedniu. Na sgro- 


madseniu stowarzyszenia austrjackich ekonemi 
stów przemawiał też p Fryderyk Sohmid, sekre- 
tars banku anstro węg , a wybitny filar tegoż, — 
owobistość tamże dzik rej wodząca Ten pan 
dzierży losy aaszych galicyjskich filij i broni 
zaciekle wpływu Węgier, które umieją zamiast 
argumentów pięść pekazać. 

Otóż ten p. Schmid bronił stanowiska Wę- 
gier w banku austro węg. s okazji debaty nad 
regulacją walnty i starał się rozwiać obawy in- 
nego mowcy, še cesęść pokrycia metalowego 
nmieszczona przy nowej organizacji w Węgrzech, 
może z czasz być na zaprzepaszczanie nara- 
żoną. Przy tem powołał się p. Schmid na bank 
którego przeciwnikami, 
sdaniem p. Schmida, są agrarjusze i Polacy. 
cytaty podanej przez pana 
Sohmida, żyje chłop s tego, ao m sie 


,mi wyciągnie, a agrarjnsz s tego, co 
„drugiemu s kieszeni wyciągnie. Pe- 


dał ślab dziewczynie prawosławnej s katohkism, ' 


sapisał ją w księdza małżeństw jako katoliczkę 
i pazwał Zofją zamiast Olgą. Historja t: stała 
się snaną tylko dsiąki przypadkowi, a gdy ros- 
poozęto śledztwo, pokasało się, iż zawarto mał- 
żeństwo żywego s umarłą, gdyż Zofia N. w rze- 
czywistości umerła w rok po arodzeniu, a sio- 
rira przyrodnia jaj, Oiga N., i 
poślubioną została pod iwieniem smarłej Zofji i 
urataną jest za katoliczką. 

Aby nadać moc prawną jednema fałszertwn, 
należało dokonać drugiego. W rubryce, gdzie 
Zstji, pod 


O!ga prawosławna, a żyje Zofja katolicska. 

Tyn Sposobem dokonano zamiany, a eksperci, 
którzy oglądali ksiegi, oświadczyli, iš przed 
rozpoczęciam sprawy wiadomości o Śmierci po 
grzebie Zofji nie tyło, lecs znajdowało się tam 
a gdy się zaczęła 
rozprawa, wiador `: tę dopiero na to miejsce 
wpisano 

W sądzie ksiądz przedłożył oświadczenie 
ojca nowozaślubicnej, że posiadał dwie córki, 
cbie Zofje i checia jadra umarła, to jednakże 
druga także katoliczka i także Zoja, żyje i 
wyssła sa mąż zupełnie prawnie. 

Wszyscy świadkowie pod 
wali, że N. miał tylko jedną córkę, 


prawosławna, ` 


lacy zań, zdaniem mowcy, są prso- 
ciwnikami banku państwowego, po 
nieważ tenże usnaje obowiązek, że 
salachcice to oddać massa, co po 
kyczyli... To zdaje się zań być naro 
dowa właściwością Polaków, że uie 
lubią oddawać. (Sic! vide Neue Fr. Presse 
Nr. 11.595) 

Nawet Niemiec, dr. Wayer, nznał za sto- 
sowne na taką besczolną mowę zauważyć, šo 
jest to rzeczą osobistego smaku, czy Węgrzy 


| są lepsi, jak Poiacy. 


A więc ladzie, którzy tak wrogo naszej na- 


, rodowości usposobieai i na tak poważnem sgro 


madzeniu takie obelgi nam w oczy rzucają, kie- 


,rują dsiś tą pajwaśniejszą instytucją ekonomi 


| esną. Czas nsjwyższy, 


przysięgą sezns- | 
katoliczkę | 


Z fię, a druga, urodzoną z matki prawosławnej, ! 


Ogę prawosławną — nic to jednak nie poma- 
gało. Ksiądz i ojciec razam wytrzymywali 


cisk ekspertów i świadków, powtarzając 5woje 


na- | 


dowody, s których wyniksło jasno, że to wszy- | 


utka oszczerstwo Moakali. (Bo też zapewne nie 
było inaczej. Wiemy przewiaż. jak:ch Rosja w 
takich razach używa Świadków i ekspertów 
R:d 

haat jest raeczą, ie Olgi N, która wy- 
szła sa mąż pod imienisra swej zmarłej siostry 
i z prawosławnej stała sią katoliczką, nie powo 
ływano wcale przed sąd. O samym fakcie nie 
wspomniano ani słowem. 

Tego samego dnia Kkasięlsa  Jurcgiewicza 
obwiniano o drugio „f:łszerstwo służbowe". Pra- 
gnac umożliwić aweimu siostrzeńcowi wstąpienie 
do pierwszej klssy gimuazjklnej, do Której go 


nie przyjążo wskutek przekrocsonego wiekn, 
wydał mu Bfałszowaną metrykę, uczyziwszy 
przedtem odpowiednie zmi:ny w księgach ko- 
ścielnyeh. 


Sprawy Skirmuntów, Malosewskick, Czar- 
nockich i t d., które do niedawna jeszoze zaj- 
mowały opinię publiczną. dowodziły, jakie sa- 
mięszanie panuje w księgach starych kościołów, 
pro:es ks. Jurgiawicaa jednak, to nie osas mi- 
nioty, ives tersźniejszość godna poważnego sa- 
jącia się nią. 

Daiacko matki prawosławnej, wychowywane 
w rodzinie katolickiej moża nawet nie znać 
swej własnej religj', a liczyć się do prawosła 
wnych tylko ns mozy dokumoatu, w sprawie 
jednak, o której mówimy, nie pomogła jednak 
nawet metryka. 


aby i nasi zastępcy na 
resscie pięść tym bezozainym śmiałkom pokazali 
i wreszcie reformę odpowiednią tej pa ństwo- 
wej instytacji i jego członków do skutku 
przyprowadzili. Polacy xawsze oddawali, co 
wiani i oddawać będą — jednak przywileju na 
ekceważeuie kraju, wrogie usposobienie, a nsa- 
wet obelgi nie dadxą | 


f- ” Ner 
KRONIKA. 

Bjarjusz iWOWRZ 

Czwartek 10. grudnia. 

O godz. 6. wieczorem w sali ratnszowej posie- 
dzenie rady miejskiej, 

Testr hr. Surbza : „Pajace”*, opera Leonesvallo 
i „Bzy kwitną“, obrazek sceniczny Przybylskiego. 
Pocątek o gids. 7. wieczorem. 


kalendarz. Czwartek (10): N. M. P. Loret. 
Wschód ułeńen o wodstymie 7 minut 46, zachód o 
aedsia'e 3. minut 59. 

Kaieudarz rybacki. Wolne łowić: bolenie, jazie, 
węgorze, czecznyi, klonki, szcznpaki, lipienia, gło- 
wacice, świnki, wyroznby, czopy, sandacze, brzany, 
eerty, leszcze. Od 15. bm. pstrągi. 

Mianowania Wydsiał krajowy zamianował dr. 
Zygmunta Wachtla sekundarjnszem szpitala ów. Ła- 
zarza w Krakowie. 

Dyrekcja poczt ogłasza: Wsmagający się ruch 
przesyłek pocztowych przy zbliżająsych się świętach 
Bvżege Narodzenia, powoduja dyrekcję poczt i tels- 
grafów do zwrósenia uwag! pnbliczności, aby celem 
Uulknięcia mcźliwych omyłek, lub opóźsień dostawy 
1 połączonych z tem strzt, — adresy na przesytkach 
przytwierdzano w sposób trwały i nniem żebnia ący 
przypad-owe oderwanie się ich od odnośuych paczek, 
co szczególuia przy posyłkach wydzielających z siebie 
wilgoć (np. z mięsem, rybami itp) ma miejsce. Po- 
żądańem je't nadto, by d: posyłki wzładano jeszcze 
drogi adres, Da podsiawie któregoby można ją w ra- 
zie sagimięcia zewnętrznego adresu doręczyć adresa- 
towi. Niemniej wskazanem jest w razie umieszczenia 
sdcesn Da tak zwanej ch-rągiewce przymocowsnie 


(kilogram, litr, sztnka itp ), którs służą za podstawę 
do ebliczen a przypadających nałeżytości akcyzowych, 


a tem samem umożebniają przyspieszenie manipałacji : 


połączonej ze ściąznigciem podatku konsumeyjBego 
od peayłek opłacie podlegających. 

Ulica Markusa Bernstelna. 
powiatowego na Kacimiersowskiej. powstała w osta- 
tnieh kilku miesiącuch nowa boczna ulica, którą 
ochraesono nazwą „ulicy Markusa Bernsteina.“ Fakt 
ten nasnwa nam dwie nwagi: 1. że w mieśnie pol- 
skiem powinny władze przestrzegać trochę troskliwiej 
czystości języka miejscowego i nie koszlawić imienia 
„Marek* na łacińsko niemiecko-żydowskie „Markua*; 
2. że z alinanacha zasłużonych dla naszego społe- 
czeństwa lodzi powinno się wybierać w takieh wy- 
padkach nazwiska, posiadające znaczenia mniej lo- 
kaine, aniżeli bł. p. Marek Bor -steia. 

Nie będą dzwonili. Ministerstwo kolei państwo- 
wych, jak donoszą z Wiednia, ma zamiar wydać 
rozporządzenie, na mocy którego od dnia 1. stycznia 
1897 począwszy nie będzie na dworcach kolei pań- 
atwowych przyjazd i odjazd pociągów sygnalizowany 
za pomocą dzwonienia. 

Temperatura. Barometr opada. 

Wczoraj była najwyższa temperatnra -|- 66 '0., 
na niższa + 1 3'0. 

Opad deszczu 3:0 mm. 

Pomnik Mickiewicza. 
wskiego Słowa donosi o pomniku Mickiewicza, 
który ma stanąć w Krakowie co następuje: „Nie 
wspominałem dotąd o pomniku Mickiewicza, którego 
nowy posąg w gipiie, wykończył rzeźbiarz Teodor 
Rygier, dlatego, że niemiło mi przychodzi 
tej sprawy. Może te: nowy posąg będzie lepszy, 
ale czy będzie w zupełności cdpowiadał ogólaym 
cczekiwaniom, t go nie 
czuje i niechętnie pokazuje swoją nową praoę.* 

Z Kałusza donoszą nam d. 8. bm.: Po dwu- 
dziestn stopaiowych rmorozach, jakie mieliśmy w ze- 
szłym tygodnin, tak, że po drodze s Nowicy do 
Bertok zamar:ł jeden włościanin, nastąpił w niedzielę 
wieczorem zwret w powietrzu; wezoraj była odwilż, 
a wieczorem około g 8 w str nie południowej zaczęło 
błyskać, co trwało kilka godzin, s rano dziś koło 
godziuy 5 padał deszcz, koło geds. 9 niebo się wy- 
pogodziło i chwycił przymrozek. 

Obyczaje mięsożerna os Osy nie mają dobrej 
u ludzi opinji i nikt jeszcze nie wykrył w charakte- 
rze ich ryen, któryby mógł je w oszach ogółn sre 
habilitować. Pewien naturalista irlandzki, jak pray- 
tacza Nature, zaobserwował w postępowanin tych 
owadów błonko-skrzydłuych Bi'zegóły, nkazniąse je 
w świe le nieco korzystniejszem. Destrzegł on, mia- 
nowicie pewnego dnia mnóstwo os, bnjających dokoła 
krowy, a przypatrnją się bacznie, przekonał się, że 
mie atakowały one bynajmniej krowy, ale czyhały na 
muchy i w miarę, jak te na krowis siadały, rznca- 
jąc się na nie, chwytały je. Było to porządnie nor- 
gonizowane polowanie na muchy. Skoro osa muchę 
schwyta'a, odrywała jej skrzydła, a niekiedy głowę 
i kilka nóżek, następnie unosiła ją z sobą, zapewne 
dla młodych, pozostających jesacze w gnieździe Łatwo 
można było odróżu 6 lot os do gniezda i powrót ich 
kn krowie. Liczbę much, które zostały w taki spo- 
sób zabite przez osy w ciągu dwudziestu minut, po- 
daje obserwator od 300 do 400. Gdyby wię3 osa 
częściej żądze swa mięsożerna wywierała na uprzy- 
krzonych owadach, możnaby jej przysnsć pewną uży- 
teczność 

Polskie p'sma anarchistyczne. Żbiegły ze 
Lwowa przed karą pięciemiesięczaego więzienia za 
obrazę religji Dawid Manrycy Jeger, zaczął wydawać 
w Londynie gazetkę p, t. Swit, organ polskich anar- 
chistów. Pierwszy nnmer tego organu nadszedł wła- 
śnie do Lwowa. 

Spadkobierczyni Kazimierza Pułaskiego. Chi- 
czgowka Gaseta polska donosi: Hrabina Jarocka 
znajduje mię w nędzy, na pół szalona z kłopotów 
i tak schorzała, iż może w każdej chwili umrzeć, 
w ub go urządzonej izbie w domu pn. 44 Smith 
ulica, w Biooklin, N. Y. Jest ona wnuoską siostrze- 
nicy generała Pułaskiego, który walczył z Washing- 
tonem w wojnie rewolncyjnej. Jenerał Pułaski pray- 
wiózł ze sobą wielką sumę pieniędzy, gdy przybył 
du tego kraju i wszystko wydał ba rzecz walczących 
kolosij. Posłał zatem do swych bogatych krewnych 
po więcej pieniędzy, którzy pn sprzedania całej ulicy 
domów w Warazawie, przysłali mu 2 miljony dula- 
rów w złocie Lecz gdy pieniądze przybyły, szlache- 
tny hrabia Pułaski już nie żył od sześcin tygedni. 
Pieniądze zostały oddane do skarbca federalnego w 
celu doczekania się spadkobiercy. Kapitał ten leżał 
nieru:zony d» r. 1872 czy 1873, ;odczas admini- 
strucji Grauva, kiedy za staraniem Hamiltona F sh, 
ówczesnego luinistra stanu i byłego gubernatora 
Cortin, ówczesacgo ambasadora w Rosji, pani Jaro- 
cka została ściągajęta do Ameryki, ażeby przedłożyła 
swoje pretensje do kapitałów złożonych przez jej 
dziadka wu a. Sprawa jej zostałs przedłożona rzą 
dowi przez adwokata, lscz ciągugła się i jeszcze się 
ciągnie, a w tym czasie nie odebrała ani jednego 
centa. Pewiadaią, że posiada dokumenta, które wy- 
kazują, iż jej się prawdziwie kapitały te należą, lecz 
kłopoty, zwłoki i rozczarowania wywarły swój wpływ 
na jej zdrowy umysł. 

Spadek obecnie wynosi okrązłe 5 miljonów do- 
larów, po doliczeniu odsetek do pierwotnie złożonych 
pieniędzy. 

Onsgdajszy raut, urządzony pd protekt ratom 
pani Marchwickiej, na d» hód stowarzyszenia „Pracy 
kobiet”, zgromadził w salach kasyna miejskieg» sto 
Bu.kowo miewielsą liczbę osób, mmo to jednak ba- 
wiono s'ę dvbrze, dzięki zabiegom pań, należąsych 
do kom tetu, które zrobiły wscysiko, ażeby w po- 
azezególne kółka towarzyskie wnieść jak najwięcej 
ożywienia. Raut rozpoczął się o godzie 9 a w pół- 
turej godziny potem przybyła panna Bvhussówna, 
bezpeśrednio po przedstawieniu „Sprzedanej narzeczo- 
naj“ i odśpiewała z ogromnym tukcesem dwie 
piosnki: Galla „Tęsknotę* i  Wszelaczyńskiego* 
„Mazurek*, za które została wynagrodzoną licznemi 
brawami audytorium Również powodzeniem cieszył 
się p Feldman, który wygłosił dowcipny monolog 
Coquelina „Cylinder“, Część artystyczna stanowiła 
jednax tylko okrasę zabawy, polegaą'ej głównie na 
konwersacji. Skupiała się ona zwłaszcza przy st li- 
kach gdele pame marszałkowa Badeniowa, Marchwi- 
cka, Szrzyńska, Merszyńsku Jabłonowska, Osberze- 
rowa, Chojecka, Puzynina, Tdlbwa i  Baczewskie, 
oraz panny Krechowiecka i Langa sprzedawały losy. 
Fanty, zgromed:one na estradzie, wydawały pani 
ferenkoczowa i panna Dunka de Sajo. Dyskretuy 
flirt slastrowany był koneżrtem muzyki Rolls, nloko- 
wanej na gal:rji W rau:ie, który skończył się oko- 
ło g. 1. w nocy, wzięli udział między iauymi mar- 
szałek krajowy hr. Stanisław Bad>m z ż:04, prazy- 
deat dr. Małachowski z żoną pani Chimeowa z cór- 
ką i znakomity pianista p, H:oryk Meleer z żoną. 

Na cześć Mickiewicza urządziła onegdaj po- 


Korespondent warsza- 


dwóch taki.h chorągiewek o równobrzmiących adre- | południu młodzież miejskiej szkoły przemysłowo han- 


sach. W koncu zaleca się podać tək ns adresie prze- | dlowej uroaz,sty wieczór, 


syłkowym, jukoteż i na ednośnej posył:e samej do- 
kładnie zawartość jej w jednostkach 


który się odbył w sali 
gimnastycznej w sskole mickiewiczowskiej. O ile siły 


ilościowych amatorskie pozwoliły na to, wykonano program sta- 
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rannie, a nawet nie bez artystycznego smaku, pray- 
czem podnieść należy, še wykonawcami byli wyłą- 
cznie nezniewie. W wstępnem przemówieniu ucznia 
W. Skiersziego, w deklamacji i śpiawie canó było 
zapał i cześć dla wielkiego mistrza słowa. Z pro- 
dnkcyj wokalnych wyróżnił się A. Hohneiser, który 
dźwięcznym głosem odśpiewał Żeleńskiego „Posyłkę*. 
Publiczności było tyle, ile sala mogła pomieścić, 
brawa sypały się jak z rękawa. Wieczorki miekiewi- 
czowskie w szkole przemysłowej odbywają się coro- 
eznie i z narodowego, jak i literackiego punktu wi- 
dzenia posiadają wielką doniosłość pedagogiczną. 

Ustawa o swojszczyźnie otrzymała sankcję oe- 
sarską i wejdzie w Życie z chwilą jej ogłoszenia. 

Święto kupieckie. Dzień onegdajszy, w którym 
przypada Niepokalane Poczęcie Panny Marji, obcho- 
dził lwowski atan kupiecki uroczyście, jak corocznie 
od lat kilkuset. Rano odprawioną została w katedrze 
łacińskiej solenna msza św. którą e©elebrował aroybi- 
sknp Morawski. Nabożeństwa słuchała rada miejska, 
niektóre cechy ze sztandarami i setki osób, należą- 
cych do zawodn kupieckiego. Wieczorem w stowa- 
rzyszeniu wzajemnej pomocy kupców i młodzieży 
handlowej, które jest jednom z najstarszych stowa- 
rzyszeń lwowskich lwowskich, istnieje bowiem 224 
lat, odbył wię obchód wokalno deklamacyjny. Rozpo- 
czął go przemówieniem wstępnem p. Markiewioz, 
dyrektor stowarzyszenia, poczem pod artystycznem 
kierownictwem prof. Signio wykonano program, zło- 
żony przeważnie z produkcji chóru. 


Stowarzyszenie posiada przeszło 200 członków 
zwyczajnych i kilkunastu wspierających, wśród któ- 
rych spotykamy z pewaem zdziwieniem firmy han- 
dlowe z Cognac, Hambarga, Roweredo, Pessoie, 
Bremy, Bernie, Bordeanx, Wiednia itp. Stowarzy- 
szenie zawdzięcza to mianowicie przyjętemu od wieln 
lat zwyczajowi, iż kupcy lwowscy żądają od każdej 
obeej fi-my, z którą zawierają interesa, przystąpienia 
do stowarzyszenia młodzieży handlowej. Lokal 
stowarzyszenia, które jest swojego rodzaju klabem 
towarzyskim, mieści się w własnym domu przy ul. 
Czarnieckiego 1. 1, na drugiem piętrze i zajmuje 
kilka ładnych sal, w których wiszą portrety poetów 
i królów polskich, między innemi bardzo stary olejny 
portret Aagnsta II. 


Samobójstwo. Omszd:j w nosy około g. 11. 
w kcwzarach straży ogniowej w ratuszu otrał się 
surowym karbolem strażnik Piotr Jaworski, rodem 
ze Lwowa, liczący lat 25. Sierżant straży ogniowej 
pierwszy spostrzegł Jaworskiego, leżącego w sie- 
niach, konającego, wezwał pogotowie atacji ratunko- 
wei, lecz wszelka pomoc okazała się opóźcioną. 
Powód samobójstwa nieznany. 

Przedstawienie „Rywali* Shoridana na ssenie 
teatrn krakowskiego dało Towarzystwa dziennikarzy 
polskich dochodn 370 sł. 

W dredze de kozy. 

— Zapisany jesteś, jako „włóczęga*. 

— Tak jest. 

— Masz przy sobie jakie pieniądze ? 

— 0, gdybym miał, pedałbym się jako „ta- 
rysta* | 
w HITS 

* Slub. Wczoraj w południe o g 12 odbył 
sią w kościele św. Mikołaja ślub pauny Paaliny 
Strókeckiej, znanej nauczycielki śpiewu, s 
p. Pawłem Sobotą, komisarzem policji. 

* Odczyt Anny Neumanowej, wdowy po kon- 
splu anstrjackim w Egipoie, snanej z prae swysh 
literackich, odbędsie się w Kole literaeko-artystycznemń 
w piątek 11. o godz. 7. wieczorem Prelegentka, 
bawiące przez lat kilka w Kairze, mówió będzie o 
nKobiecie na Wschodsie.* Zapowiedsiany na 13 bm. 
raut w Kole liter. artyst. został odłożony s powodu 
równoczesa:go praedatawienia amatorskiego na rzecz 
przytuliska brata Alberta. Raut w „Kole“ odbędzie 
się d. 29. bm. 

e Z życia towarzyskiego. Daia 3. bn. w dniu 
św. Franciszka Ksawerego, w Siechowie obwodzie 
stryjskim, odbyły się zaręczyny hr. Tymotei Dsiedu- 
szyckiej, córki Karola, marszałka stryjskiego | Eleotocji 
z hrabiów Dsiednazyckich, z p. Franciszkiem Bocheń - 
skim, właś-icialem dóbr, synem śp Jóscfa i Teresy 
s Wolańskieh. 

* Walna zgromadzenie korporacji szewców lwo- 
wskich odbędzie się d. 14. bm. w wielkiej sali ra. 
tuszowej o godzinie 10. przedpołndniem Porządek 


dzienny: 1. Sprawozdanie rachunkowe. 2. Wybory 
st.razygny i wydziału. 

Składki ma Gale zżyteczuąści publlczecj IGR e4 
redewe ' 


Dla staruszka weterana-honw sda zło- 
żyli n nas w dalszym ciągu pp. Dr. J. A. Hibl s Ja- 
worowa 1 zł, Panlias D. z Wiednia 3 zł, Emija D. 
2 zł., Sobotowie z P.dboreli 6 zł. 


Zmarli. 

Edward Gebhard, wspólnik jednej z najrtarszych 
lwowskich firm handlowych, zmarł wczoraj we Lwowie 
przeżywszy 29 lat Przed sześciu tygodni«mi zmarł ojałeć 
a. p. Edwarda. i 

Marjan Kropiński, rarządca dóbr ziemskich, zmarł 
w 6! roka życia, w Trzągówce pod Kolbuszową. 
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Stefan Szolc Rogoziński. 


Zmarły w Paryża pudróżnik pelski po Afryce, 
należał do tej wielkiej rodziny badaosy po- 
wierzchni ziemi, którzy trawieni gorączką pozna- 
nia nieznanych krajów, poświącają całą swoją 
energię a często i żysie dla odkrycia kawałka 
podbiegunowego lądu, lub zwrotnikowej strefy. 
Był on marynarzem, a namiętność podróżnicza, 
która jest podobno najtrudniejsza do pokonania, 
obudziła się w nim bardzo wcześnie jessoze 
podczas wyciecsek, odbywanych na skrętach 
wojennych rosyjskich do wybrzeży Asji i Afryki. 


' Słasba jednak wojskowa kropowała ge sanadto 


w tych jego upodobaniach i dlatego poranoił ją 
natychmiast po otrzymaniu stopnia oficerskiego. 


| Była to epoka najgorętszych zabiegów głównych 


mocarstw europejskich około epanowania afty- 


| kańskiego lądu. 


Po śmiałych wyprawach Stanleya, Living- 
stona i de Brasey, którzy odkryli i zbadali ol- 
brzymie jeziora środkowej Afryki i bieg rzeki 
Konga — Anglja, Francja i Belgja, przekona- 
wssy się o niesmiernych bogaotwach naturalnych 
csarnego lądu, rospocząły jego stopniową polity- 
cano handlową ekupację, która  deprowadsiła 
ostatecznie do supełnego ujarzmienia trzeciej 
części świata przes Europę. Tajemniczość głębin 
afrykańskich pociągała podróżników wszystkich 
cywilizowanych narodów. Z wszystkich wielkich 
portów europejskich odpływały starannie serga 
nigowane wyprawy do brzegu Afryki. Rogomń- 
ski postanewił urządzić polską wyprawę eksplo- 
racyjną i przyprowadził tea zamiar do skutku, 
pemimo wielkioh materjalnychk przeszkód. Można 
rozmaicie szapatrywać się na ten pomysł, ale 
niepodobna odmówić jego inicjatorowi i wyko- 
nawcy potężnej energji, wielkiej wytrwałości i 
niezwykłej ziły dueha. Być może, że gdyby 
Rogosihski snżytkewał te przymioty na innem 
polu, społeczeństwo, do którego należał, odnie- 


soby s nich większe i pozytywniejsze korzyści. 
Czyż można jednak umysłom niezawisiym i śmia- 
tym wskazywać kierunek ieh działania? Idą one 
za tymi niesbadanymi popędami, które są jedyną 
sprężyną ieh życia. 

Jako podstawę swej afrykańskiej wyprawy, 
wybrał Rogoziński zatokę Kamernńską, położoną 
na zachodnism wybrzeżu Afryki na południe od 
pigrowej delty. Korzystając z istniejącej odda- 
wos angielsko protestanckiej misji i przy pomocy 
esiadłych w niej misjonarzy, zorganizewał on 
wielką karawanę, s którą w 1882 roku wyru 
szył w głąb lądu. Przez cztery lata badał nasz 
podróżnik pasma potężnych gór, zwioszających 
się nad morzem niedaleko ujścia kameruńskiej 
rzoki i wielki las, otaczający na przestrzeni kil- 
kuset kilometrów tamtejsze wybrzeża. Odkrył 
on nowa rzeki i nowe jeziora, z krórych jedno 
nazwał jeziorem Benedykta Tyszkiewiczs. Żółta 
febra i brak funduszów nie pozwoliły mu jednak 
na wykonanie pierwotnego planu, miauowicie na 
dotarcie do brzegów jeziora Czad. Powrócił za- 
tem na wybrzeże i zakupiwszy od miejscowych 
murzyńskich kaoyków wielki kawał ziemi na 
stoku gór kameruńskich, postanowił założyć tam 
plantacje kakao, w nadziei, „że wielkie dochody, 
jakie daje uprawa tej użytecznej rośliny, pozwolą 
mu na nowe podróże w głąb lądu. 

Nieprzewidziane wypadki polityczne pokrzy- 
żowały te plany. Niemcy, sająwssy pierwszorzę- 
dne stanowisko w Earopie, zapragnąły jeszcze 
kolonjalnych zdobyczy. — Pod wpływem ham- 
barskich knpców, którzy obawiali się, że handel 
afrykański, przybierający corzz szeresse rozmiary, 
wymknie się im zupełnie, postanowił wszechpo- 
tężny wówczas Bismarck zająć część brzegów 
Afryki. Wyprawione w tym celu statki niemie- 
okie wywiesiły flage niemiecką na wybrzeżu So- 
mali i Suaheli naprzeciwko Zianzibara, a jedno- 
cześnie kaienierka „Adler“ otrzymała rozkak 
wsięcia w posiadanie Kameruau. Rogoziński, 
który był wówczas jedynym panem tego kraju, 
nie chcąc sią dostać pod panowanie Niemiec, od- 
dał się w opiekę Anglji. Było to jednak za põ- 
áno. Gladstone, prezes gabinetu, był staaowcsym 
przeciwnikiem kolonjalnych saborów i nie chciał 
naruszać stosunków s Niemcami dla Kamerunu. 
Ns drodze dyplomatycznej ułożono eddanie tego 
kraja Niemcom, a Bismarck wydał roskas zbroj- 
nego opanowania posiadłości Rogosińskiego, — 
Ten ostatni nie mógł oczywiście myśleć o obro- 
nie. Łodzie niemieckie oblegały go niejako 
w jago osadzie i wypadkiem tylko umknął od 
kal marynarzy niemieckich. Bismarck, rosdra- 
śniony prsosskodami stawicnemi jego planom 
przez polskiego pedróżnika, wydał rozkaz schwy- 
tania go wszędzie, gdzieby się pojawił pa tery- 
tocjam niemicckiem i poświęcił mu nawet dwie 
mowy parlamentarne, w których se zwykłym 
sobie cynismem piorunował praeciwko „polskiej 
intrydze*, rozwiniętej nawet w Afryce. 

Był to w każdym razie ciekawy i jedyny 
w swoim sodzaju pojedynek pomiędzy młodym 
podróżnikiem, posbawionym wszelkiego poparcja, 
8 kanclersem, posiadającym niemal nieograni- 
czoną władzę. Ostatecznie musiał Rogosiński 
odjechać do Europy. W Londynie przywódcy 
stronnictwa konserwatywnego, które było wó- 
wozas w epozyeji, witali go bardzo przyjaźnie i 
zachęcali do dalszego działania na afrykańskim 
lądzie. Z Londynu prses Francję powrócił do 
kraja i po drodze zatrzymał się w Krskowie, 
gdzie wypowiedział dwa odczyty o swych po- 
dróżach. Zbiery swoje etnograficzne przywiezione 
s Kamerunu, ofiarował śp. Adrjaaowi Baranie- 
ckiemu dla musonm przemysłowego. W parę lat 
później poślabił Rogoziński pannę Janinę Bogu- 
ską (Majotę) i gnany żądzą sfrykańskich wra- 
żeń odjechał = nią na hiszpańską wyspę Fer- 


nande Pe, gdzie przebył lat parę już w oha- 
Takterze plantatora. Klimat ufrykański, żółta 
fobra i noiążliwe warunki podzwrotnikowego 


życia podkopały silny organizm  Rogosińskiego. 
Gdy przed 5 laty powracał po ras drugi do 
kraju, zdrowie jego było jaż supołnie zniszczo- 
ne. A przecież wśród najsilniejszych nerwowych 
ataków, którym ulegał, nie przestał mówić i 
marzyć o nowych wyprawach i podróżach. Umarł 
w sile wieku w 35 roku życia, kiedy dla zwy- 
kłych ladzi rozpoczyna sią dopiero społeeana 
karjera. 

Głeografowie cenili wysoko jego naukowe 
sdobycze, a jakkolwiek późniejsi szczęśliwsi po- 
dróżnicy dotarli snacsnie głębiej ku środkowi 
Afcyki, przecież był on jednym s przodowników 
tego kulturnego rushu itorował mu drogę wśród 
najiradniejssych waranków. 
a Z 


Wiadomości Literackie rartystyCzne. 


Repertoar teatralny. W teatrze br. Skarbka : 
Dziś we czwartek przedstawienie rozpocznie „Bzy 
kwiiną*, obrazek sceniczny w 1 akcie Zygmunta 
Przybylsk'ego; zakończy „Pajace*, opera w 2 aktach 
z pzologiem R. L-onoavalla; jutro w piątek po raz 


pierwszy „Zwycięstwo“, sztuka w 3 akrach z wło- ' 


skiego G- Rovetti'ego. 

ll gl koncert gal. Towarzystwa muz. odbęłzie 
się w poniedziałek dnia 14. se wapółudziałem p. 
Jadwigi Camillowej. Bilkty dla członków za- 
chowane będą do soboty 12. b. m. wieczore.n 

Ency«lopedją dla ludu. Przed kilku dniami donje- 
śliómy, iż „Macierz polska“ postanowiła wydać encyklo- 
pedją dlaiadu. Nie będzie to wyłącznie słownik, wyja- 
śnisjący wyrazy obce, te hniezne termina, lub zawo- 
dowe określenia i definicje; przeciwnie — dzieło to 
miesció będzie w subie wiadomości 
najniezbędniejsze, ale tak podane, aby znalazł w ksią- 
ioe praktyczne rady i wskazówki. Naturalnie „Eu 
cyklepedja* ma uwzględniać przedewszystkiem i głó- 
wnie potrzeby bieżącej chwili, a artykuły jej, wolne 
od tendencji, mają być pisane w sposób rwięzły, tak 
jednak, 
drogę do Dabycia dokładniejszych wiadomości, a 
wpływać zarazem na formowanie się zdań i zapatry- 
wań zarówno u ludu samego, jak też u tych, któray 
najbliżej niego stoją 
leżą zawodowi suawcy rozmaitych działów pracy pu 
blicznej i praktycznego życia, literaci, profosorowia 
muiwarsytetu itd. Na posiedzeniu dnia 7. bm., które 
edbyło się pod przewodnictwem prezesa „Macierzy“ 
p. Władysława Łozińukiego, powzięto u'hwały co do 
sposobu prowadzenia pracy i rozdzie:ono materj.ł 
między siebie a zarazem wybrano komitet ściślejezy, 
wykonawozy, który zejmie się ułożeniem artykułów, 
przygotowanych już przez współpracowników „Eacy- 
klopeiji*, ostateczną redakcją dzieła i jego wyda- 


p E 


wprawdzie tylko | 


by mogły udzialió wyjaśnień, wskazyr ać j 


; brzezowy bydło je chętniej, niż siano, 
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Do komitetu redakcyjnego na- ; 


niem. Do komitetu tego należą: ze strony rady wy- 
konawczej „Macierzy“, człoask tej rady, profesor 
Ludwik Finkel, oraz profesorowie uniwersytetu dr. 
Ignacy Zakrzewski i dr. 
„Macierzy* p. Tadeusz Czapelski i prof. 
blańskiej dr. Jan Pawlikowski. Dzieło ma być gotowe 
w czerwcu r. 2897, a druk będzie ukończony w pa- 
żdzierniku, lub listopadzie r. p. 

Riva Palacio, jeden z nsjpopularniejszych pi- 
sarzy hiszpańskich, zamarł w Madrycie. Rodem z Me- 
ksyku, Riya Palacio był przez długi czas posłem 
meksykańskim w stolicy Hiszpanji. Za sasługi lite- 
rackie madrycka akademie ssink pięknych wybrala 
go na prezydenta. Zmarły odazaczył się wybitnie 
jako żołnierz, polityk, prawnik i dyplomata. 

Reztrz;gnięsie keukursm. Z Warszawy donoszą: 
W dniu wczorajszym rozatrzygRięty został konkars 
ma pejsaż, ogłoszony przez zarząd eelonu ertystyczne 
go. Przeznaczono dwie nagrody ve 100 ra. Jsónę 
s tyeh nagród prayzaawała publiczność, zwiedzająca 
wystawę, a druga artyści. W tym eelu składeno 
kartki. Publiczność eddała przeszło 5000 głesów, 
artyści 63. Nagrodą 100 ra. od pubł'ezności otrzy- 
mał p. Karol Klojfer ra paiżźaż pod tytułem „Po 
desaeau*, ua który padło 344 głosy, p. Stefan Po- 
powski otrzymał za „Swit“ 271 gł, p. Jósef Ra- 
packi sa „Drogę do miasta“ 259, p. Kageniusz 
Wrzessoz aa „IWiosnę* 198, p. Franciszek Klopfer 
za „Zachód* 117 itd. 

Największą liczb głosów artystów, bo 10, otrzy- 
mał p. Józef Rapaski sa „Drogą de miasta“, jemn 
też przysnano nagrodę 100 rs., p. Klopfer sa „Po 
deszczu * otrzymał 9 gł., p. Wrzeszcz 7 gl., p. Wol- 
dzimiers Nałęcz 6 gł., p. Stefan Popowski 4 gł. itd. 


Nakładem relakcji Wieku młodego wyszły w 
osobnych tomikach dwie powieści dla dzieci w wieku 
od lat 8 do 12: „Wychowanka* i „Jedna rodsina* 
p. Helenę Prendowską, współpracowniczkę warszaw- 
skich „Wieczorów rodzinnych“ i „Przyjaciela dzieci*- 
Nadzwyczaj zajmująca treść i szlachetna, pedagogi- 
cana tendencja odznaczają te książeczki, do których 
szerokiego rozpowszecnnienia powinno się przyczynić 
i to także, że są ogromnie tanie, bo tomik w ślicznej, 
płóciennej o prawce kosztuje mniejszy 60, a większy 
80 ct. Książki te są do nabycia we wszystkich księ- 
garniach i w redakcji Wieku młodego. 

„Przewodnika przemysłowego, wydawanego 
przez Towars. zachęty przemysłu krajowego we Lwo- 
wie, nr. 28 zawiera nasiępujące artykuły : Milenarna 
wystawa krajowa w Budapeszcie przez A. Sełtyńskiego. 
O rozmiękczaniu skór w galic. garbarniach przez A. 
Nawratila. Przemysł zabawkami w Jaworowie, Kv- 
respondencja W. Niemczynowskiego. „Kołokolin, fa- 
bryka gipsu* przez A. Sołtyńskiego. Za zgromadzeń 
stowarzyszeń przemysłowych wo Lwowie. Kronika. 

W naszym salonie sztuk pięknych, znany za- 
szczytnie artysta- rzeźbiarz p. Augustynowicz 
wystawi w przyszłym tygodniu elbrzymi portret 
ks. kardynała Sembratowicza. 


Gospodarstwo, handel t przemys”. 


Pasza drzewna Na zebraniu szląskiego towa- 
rzystwa leśników omawiał v. Salisch sprawę postępu 
paszy drzewnej. Według sposobu Jena i Ramanna 
rozchodzi się o to, aby gałązki naszych lasów liścia- 
stych w odpowiedni sposób rozdrabniać, wystawiać 
je w stanie wilgotaym za dodaniem słodu na samo- 
zagrzanie i następnie jako gotową paszę z chrustu 
dawać bydłu. Zasada tego sposobu jest prostą, ale 
w praktyce napotkano na liczne trudaości: materjał 
bowiem jest oporny i różnorodny, tak, że rozdra- 
bnianie go i gniecenie nastręcza największe trudności. 
Zastosowana pierwotnie massyna ręczna Ginstera 
nie dała w praktyce dobrych wyników : była ona 
ciężką do obsługi i często się psuła. Dopiero firma 
Laré 6 T:oschal w Hamburgu, po wielu usiłowa- 
niach zbudowała sieczkarmię do chrustu, która 
zupełnie odpowiada wymaganiom praktyki i odznacza 
się taniością. 

Wypróbowano maszynę tę przez dwa lata; wy- 
niki okazały się zadawaloiające: karmiono do 100 
sztuk bydła, podając 5 — 7 funtów paszy drzewnej 
na sztukę. Paszę tę bydło chętnie zjada, korzystnie 
oddzisływa ona na nie. Nie zauważono szkodliwego 
jej wpływu na orgauizm zwierzęcy, owszem stwier- 
dzono, iż gdy przerwie się karmienie bydła tą 
paszą, to wówczas zmniejsza się wydajność mleka 
i ilość w niem tłuszczu. Maszyn taki b jest obuonie 
ośmnaście w użyciu. Sprawozdania o tej paszy są 
wszystkie przychylne: 

Biebrach w Hedille (Prusy zachodnie) zużył 
8000 m* chrustia-na paszę; sprzedawał ją rolnikom 
drobnym po 1'50 marek za centuar — sprzedsżą 
pokrywał koszta fabrykacji, tak, ża u niego pasza 
wypaduła darma; Fri sleben przekonał się, pomimo 
pisrwotnego niedowierzania, że chrust uajróżniej- 
szych miękkich drzew może bardzo dobrze zastąpić 
sieczkę lub gorsze gatnnki siana; Eisele zużył w 
czasie braku paszy 12 000 eetnarów chrustu z dębu, 
buku, osiki, brzezy, brzeziny i tem zapobiegł wychu- 
dzeniu i zmniejszenia ilości bydła i stwierdził przy: 
rost tłuszczu w mleku bydła karmionego chrustem. 
W Niemczech ilość bydła z powodu braku paszy 
zmniejszyła się w roku zeszłym o 17'/, to jest wię- 
mej niż o 1000.000 sztuk, coby nie nastąpiło, 
gdyby zastosowano ogólniej paszę drzewrą Chrust 
przy chruście 
z grubszycb gałązek bukowych oydło woli siano. 

A. F. Meyer w Gebseiler i Józef Rudolf w 
Battenheiim maszysą krająca wraz z motorem osa: 
dzili na wozie j dia rozmaitych gain okolicznych 
przygotowywali ebrust, z osego ludność była ró- 
wnież mocne zadowolozą. W niektórych miejsce: 
wościanh okazało s'ę korzystniej zamieniać chrust 
na sieczkę, niż sprzedawać go jako paliwo, lub ms- 
tarjał na płoty. 

Maszyna do krajana paszy kosztuje 1400 — 
1500 marek, prócz łokcmcbili Czyszczenie cztero- 
letuiego lasu sosnowego od nalotu brzozawego daje 
z jednego hektara czierdziekci oetnarów paszy ehru- 
stowej; szkółka grabowa 100 metrów długa daie 
przy obcinaniu resznie jeden centnar. Przy zdzieraniu 
kory dębowej nu 1 m* kcry wypada 125 ceninarów 
chrustu przydatnego na paszę. która po wyzuszeniu 
na powietren waży 85 funtów. Szesnasto letni las 
dębowy daje z ara 36 cetnara; dwu letni białej 
olchy 4 oetnary; wiershy 3 — 4 metrów wysokiej 


: 85 eeulnarów ; olehy czerwozej 8 — 4 metrów wy- 


aokiej 11 6 centnarów. Można w tym celn umyślnie 
hodować topolę strebrną, białą olchę. akację i t. d. 
Oentnar gotowego chruetu kceeztnje 80 fenigów; war- 
tości samego chruetu nie wiicza się, bo dla leśników 
najczęściej przedstawia on wartożć negatywną. 

Pułk wrocławski leib-kirasjerów prowadził próby 
karmienia 142 koni chrustsm brzezowym, otrzymał 
dobre iezultaty, tak, Że zarząd wojskowy zamierz 
dalej podobne próby prowadzić. 


Leczniczego koniaku tokajskiego flaszka 90 ct. lub 


„Kneippówki (wodka ziołowa ks. Kneippa) flaszka 75 centów. 
„(Kompletne ubrania ną drzewko po 1 zlr. 50 ct. zacząwszy). 


Rudolf Zuber, sekretarz | 
szkoły du- į 


| 


| 
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Przed rybą i po rybie najzdrowszym jest kieliszek 
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DZIENNIK PÓLŚKI z dnia 10. Grudnia 1896 r. 


Rada państwa. 
(Telegramy „Dziaauika Polskiago".) 


Wiedań 9. grudnia. Z powodu mnóstwa za- 
pisanych do głosu posłów przy dyskusji jeneral 
nej nad budżetem głosowanie nad przejściem 
do dyskusji szczegółowa! odbędzie się prawdopo- 
dobnie dopicro w piątek. 

Dzisiaj — jak donon Niue fr. Presse — 
rząd wniesie prowizorjum badżetowe na styczeń, 
ponieważ pizedłożenia to jeszcze przed śŚwię- 
tami Bożego Narodzenia załatwić ma izba 
parów. 

Odroczenie sesji nastąpi 19. b. m. 

Barn morawskie 9 grudna. Zgromadzenie 
niemieckich mężów zaufania przyjęło jednogło- 
śnie rezolucję. w której pochwala postępowanie 
posłów niemiecko-morawskich, tyczące się po- 
zostania w kląbie lewi cy, orsz wyraża im nie- 
ograniczone zaufanie. 

Wiedeń 9. graduia. (Z tisby posłów.) Rada 
państwa przyjęła dzik w trzeciem czytaniu u- 
stawę o podatku giełdowym, poczem  przystą- 
piła do dalszej debaty nad budżetem. 

Wiedeń 9. grudnia. (Z isby po'łów). Dysku- 
sja jeneralaa wlecze się powoli. W piątek i w so- 


botę przyjdzie pod obrady fundusz dyspozycyjny. . 


Do 19. b. m. prawdopodobnie będzie załatwiony 
budżet ministerstwa spraw wewnętrznych i może 
budżet ministerstwa obrony krajowej oras jedno- 
miesięczne prowizorjum. 


Telegramy Dziennika Poiskiego. 


Warszawa 9. grudnia. Stan sdrowia hr. 
Szuwałowa pogarsza się ciągle. Raporty idą 
kilka razy dziennie à: "e'ersburga. 

Berlin 9. grudnia. Koja polityczne są sda- 
nia, iż proces o toast carski wydał tylko poło- 
wiczny rezultat, gdyż nie wykryta tych, kiórsy 
stali poza Tauschem. 

Wielkie wrażenie wywołała tutaj zapowiedź 
prokura:ora Dreschera, iż odtąd wyrażenie „rząd 
poboczny“ (Nebenregierung) ścigaae będzie jako 
obraza majestatu. 


Berlin 9 grndnia. Berliner Tagblatt dowia- 
duje się o starciu między ambasadorem francu- 
skim hr. Montebello a rosyjskim ministrem skar- 
bu Wittem. Montebello miał oświadczyć, iż przy 
zamówieniach rządowych oddaje rząd rosyjski 
pierwszeństwo przemysłowi niemieckiemu, na co 
rzekomo odparł Witte, iż uwzględniane są jedy- 
nie interesy rosyjskie, a rsąd zamawia tam, 
gdzia jest najtaniej i najkorzystniej. 

Berlin 9 gradnia. Tausch zachowuje się w 
więzienia bardzo spokojnie i oświadcza, że nie 
mu się nie stanie, gdyż w swojej obronie mu- 
siałby powiedzieć zx dowodami w ręka wiele 
rzeczy, któreby wysoko postawionym osobisto- 
ściom nie były przyjemna, Nic nie będzie prze- 
milczanem* — jak powjada. 

Frankfurt 9. grudnia. Frankfurter Ztg. do 
nosi, iż Tausch odgrywał już główną rolę w 
procasis Schnabelego. Spowodował komisarza 
policji Głautscha w Ara-sar Moselle, iż zamówił 
Schnabelego na granicę, gdzie go teš potem 
aresztował. 

Paryż 9. grudnia. Przybyło tutaj kilku 
wybitnych Miłodotarków, którym udało się 
uciec z więzienia, między nimi b. adjutant 
ministra wojny Szewfik-bej, major Ahmed'-bej i 
lekaru Iszak-effendi-Sukini. 

Paryż 9 gradnia, 
skowego major Forci netti, 
wiekć niewinności Dreyfusa, musiał 
do dymisji. 

Paryż 9. grudnia. Ambasador angielski wrę- 
czył Fsare'owi swoje listy uwierzytelniające, 
przyczsm zamieniono serdeczne przemówienia. 

Rzym 9 grudnia  Lubujące się w sensacji 
koła dworskie znpewnieją, iż Crispi był w tych 
dniach na audjencji u króla Hamberta i nama- 
wiał go usilnie do wykonania zamachu Stanu, 
sa którego powodzenia on — Crispi — ręczy, 
gdyż w przeciwnym razie nałeży się obawiać 
upadku dynaetji sabaudskiej  Zamech teu mè 
być przedsięwzięty rzekomo w iuteresie utrzy- 
mania jedneści, niezawisłości i wolności Włoch. 

Stambuł 9. grudnia. Wiadomość o odwoła- 
niu ambasadora tureckisgo z Wiednia, jest fał- 
saywa, 

Stambuł 9 grudnia. Przedstawiciele Serbji 
Czarnogóry zaprotestowali przeciwko wyborowi 
metropelity w Ueskneb i grożą echizmą. 

Stamżuł 9 grudnia. Patcjarchat skume- 
niczay przedsięwziął kroki, aby przeszkodzić 
poświęceniu kaplicy rumnńskiej. Poświęcenie to 
tymczasem odbyło się w tajemnicy. Patrjarchat 
skąmeniczny żąda wskutez tego aresztowania 
wybranego patrjarchą rumuńskim Antymos. 

Pogło:ka, jakoby go już aresztowano, jest 
nieprawdziwą. 

Bukareszt 9 grudnia. Ministrem wojny mia- 
nowany dawny szef sztabu jenerałaego janerał 
Berendzy. 

Eelgrad 9. grudnia. Na zebraniu około 2000 
uczesin ków w Vranji zaprotestowano przeciwko 
wyborowi metropolity w Ueskneb. 

Florencja 9. grudnia. Król serbski wyjechał 
do Wenecji, 

Nowy York 9. grudnia. New York Herald 
donosi z Kuby, iż jenerał Weyler jest ranay. 


Hamburg 9. grudnia. Liezba strejkujących wzra- 
sta nieustannie. Do wczoraj liczono 18.000 robotni- 
ków bastujących. Spokój zagrożony, gdyż strejkujący 
nap dają na robotników dążących do pracy. Zgroma- 
dzenia odbywają się ciągle. 

Paryż 9. grudnia. Zmarł tutaj nagle profesor 
patologji doświadzzalnej, Sirausa. 


Dyrektor więsienia woj- 
który się starał do- 
się podać 


Jedynie do nabycia w 
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T. P.larskiego i Spółki 


Lwów — Hotel Georga. 


Paryż 9. grudnia. Sten zdrowie keięcia d Au- 

male poiepszył się znacznie. 
rix 9 grudnia. Ziemia zapada się nieustannie 
dalej. Tor kolejowy dotychczas nietknięty. 

Cylaa 9. grudnia Zmarł tutaj hr. Jan Hoyos 
w 80 r:ku życia. 

Genua 9 grudcia. Wskutek nawałnicy zapadło 
| się w Chiuvsri kilka domów. Ruh kolejowy na 
przestrzeni G:nua-Vent miglia przerwany, iak również 
na przestrzeni C:eina Groszeto. 

Z całrg» wybrzeża nad:hydzą wiadomości 0 za- 
ginienych, lub też bardzo silnia uszkcdzonych o- 
brętach. 

Seinamangór 9. grudaia. Rotmistrz Petak are- 
Bztowany. Stan zdrowia jego żony nie jest bezna- 
dziejny, a i raty porucznika Korba nie są tak nie- 
bezpieczne, jak sądzono z począt*u. 

Wiedeń 9. grudnia Cesarz prsyjmował dziś 
na andjencji wielkiego księcia Cyryla Włodzi- 
mierzowicza. 
| Wieden 9. grudnia. Fremdenblatt omawiając 

proces Luetzowa, oświadcza, że wszyscy snający 
ambasadora hr. KEulauburga przekonani są, iż nie 
miał on żadnych zwiąsków z Tauschem. Ealen- 
. burg przez swoje stawiennictwo w procesie użył 


| najszlachetniejszej broni przeciwko wszystkim 
intrygom. 

Kolonja 9. grudoia. Kóln. Ztg. zwraca 
uwagę, że organ ks. Bismarcka Hamburger 


Nachr. na krótki czas przed rozpoczęciem pro- 
| cesu Luetzow-Leckert gprzedrukowały artykuł 
pewnego małoznanego dziennika lipskiego, w któ 
rym podniesiono zasługi komisarza Tauscha i wy- 
rażono sapatrywanie, że Tausch byłby najodpo- 
wiedniejssym do wskazania tych, którzy kryją 
się sa Luetaowem i Lecekertem. 

Sofja 9. grudnia. Opozycja, która w poprze- 
dniej sesji wobrania liczyła 50 posłów ze 150 
zasiadających w sobraniu, stopniała obecnie na 
15tu. Oprócs tych piętnastn posłów oposycyj- 
nych, tudzież 34 unionistów i 13 muzułmanów, 
którzy nie we wszystkich sprawach popierać 
będą rnąd, składa się sobranie zresztą ze sa- 
mych bezwsględnych zwolenników rządu. 

Madryt 9. grudnia. Jenerał Blanco, gu- 
bernator wysp filipińskich, podał się de dymisji. 

Ustęp dotyczący Kuby w orędziu Cleve- 
landa wywołał tu wielkie wzburzenie. Dzian- 
| niki wyrażają mniemanie, że to wmięszanie się 
presydenta Stanów Zjednoczonych w cudse spra- 
wy, jest prowokacją nietylko Hiszpanji, ale całej 
Earopy. Dsiś ma się odbyć narada ministrów 
i zajmie się tem orędziem. 

Madryt 9. grudnia. W prowincji Cavite na 
wyspach Fulipińskich urządzili więżniowie bunt 
i udało się im uciec s gmachu więsienuego. 
Wojsko puściło się za nimi w pogoń, sastrzeliło 
sześćdziesięciu, a resztę schwytało. Z wojska 
sginął jeden żołnierz, 8 sześciu jast rannych. 

Na wyspie Paregua odkryto sprzysiężenie. 
Pięciu spiskowców rozstrzelano, a innych ska- 
sano na więzienie. 

%ledat 9. grudnia. Ulubiony tutejszy komik 
Girardi miał podobno dostać pomuięszanie zmysłów. 

Drezno 9. grudnia. Małżonka następcy tronu 
gaskiego księcia Fryderyka Auguata, powiła dsiś syna. 

Hamburg 9. grudn.a. Strejk robotników porto- 
wych zmniejsza się. Z 1000 stałych robotników pań- 
stwowych, pracujących w porcie, bierze udział jeszcze 
w strejku tylko 600. 


Telegramy giełdowe 1 targowe. 


Beriin 9 grudnia. Giełd4 wczorajsza wie- 
czorna: kures końcowe.*'(W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wieieński, tak zwane 
Wiener Faritat). Kredyty 22926 (36581), 
Sztacbany 150 40 (353 46), Lombardy 40'80 (95 46), 
Disconto 206 40. Usposobienie mocne. 

Frankfuri 9. grudnia. Giełda wczorajesa 
%iessorna, kuraa Końcowe. (W nawiasie podane 
cy ry oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak 
Swane Wiener Pavitat). Kredyty 30937 (365 54), 
j asiactany 29887 (85354), Lombardy 8312 
| (95:68), Laurs 15780, Harpener 167 40, Discon' 8 
| 20025. Uspoaoi.arie spokojne. 
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T ALEGRAN GIEŁDOWY. 
"Wiedeń, dnia 9. grudnia gods. 3 


Ni. 


— 


Akcje kred 867-75 Gal. oki. prop. 9730 
| Alpiny 87 60 Wiad. losy — — 
Kredyty wag. 303 60 Ahela tytan. 14880 
Auglobanki 156375 1%), Fa. kre 
Unjony 288 50 EP. Eyżw 97 — 
| Lućwiki == zihethaie 273 75 
Nordbany tm +%aderbans:  246:— 
Lombardy 94 75 Senta at ws”, 12280 
Losy tareckia 4850 Esnxvereiny 25550 
Śtaatsbany 354 50 SW spólpa rev sen. —'— 
Czerniowieckie 286 50 Kable 127 75 


Z izby handlowej | przemysłowaj. 
Lrów, 9. gruduia 1896 r. 


|. Akoja za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika po 300 zł. 
2ló:— do 219- Kolaj [wow.-Czern.-Jasy ta 
do 255 — w arebr. ! 


a 
a 


258 —. Banku hipot. 
Banku kred. 
galie. po 200 zł. w. a. 230— do Gac>arni w Rze- 
azowie po 209 zł w. s. 200 — do 303—. Fabryki ws- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 50O koron o= 
250 zł. w. a. 50— do 260 
l. Listy zastawne zs 100 zł.: Banku hipot. gal. 5%% 
Bantu 


—. 


w. a. wyłosowal. z 10% prem. 11019 do 120*30. 
w 50 lat. 89:80 do 10056 
Banku kipot gal 4), w. a. lasów w 6? lat. po 200 
koron $679 do 9740. Banku krajowego 4'% w. >. 
los. w Di lat, 109'40 dO 1ul'lU. Banku krajowego 4% w. 


kipot. gal. £a% w. a. lox. 


a. los. w 57 "at 97,50 de 9820, Tow. kredyt. galio, 
ziemak áf U. euusjaj 946) do 23309. low. krotżyż. 
gel. ziem. 4% ios, w 41'/, lat 974) do 9519. Tow, 


kredyt gal. ziera. 4% los. 56 latach 9740 do SE10. 

UI. biligi za 100 zł.: Galio. funduszu propinacyjnego 
Łoj ©. 8. 82:51) do 28'20. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 3% w. ı 10250 do ——. Kom. Bsnku krajowago 
5% w. a. IL em. 102:— do 46470. Komunalne Banku 
krajowego kag w. a. IM. ata. 100— de i9079. Pożyczek 
krajowej 67j, W. a. 105— do —'—. Pożyczki kraj. 4l 
w. % do ——, Pożyczki kraj. áo w. a. z roku 
1891 97*— do 9770. Pożyczki kraj. 4%, pe 200 koron | 
160 zł. w. a. z roku 1893 97— do 97:70 Pożyczki 4j, 
gminy miasta Lwowa 9%— do 97°70. 

IV. Losy. Miasta Krakowa od 2750 do 2950 Miasta 
Stanisławowa od 42*— do ——, 


mn 


w 


droguecji 


s e OS e _. 1 ee A A ama dz OE a 
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ża v 


V. Miematy. Dukat cés. 5:64 do 5-74. Napoleond'ot 
9:50 do 969. Półimperjał 9-6) do ——, Ruble 
ros. srebrny 1'20— do 1'35— Rabel rosyjski papierowy 
1:27.20 do 1'2830 100 warez nier. 56'65 do 64910. 


od 
0 


Przęjochcii do Lwowa 
dnia 9. grudnia 189€ r 
HOTEL ŹORZA. M. Irsayowa z Lipnik. M. hr. Bor- 
kowska s Mielnicy. K. Pawlikowski z Czud:s. W, br. 
Kotz z Buda-Pesztu, J. Morawetz z Gródka, 0. Voss z 
Wrocławia J. Kędza z Sanoka. 

HOTEL EUROPEJSKI Hr. Z. Plater z Moszkowa 
Hr. Miączyńska z Wołynia, Z. Cieński ze Stanisławowa. 
W. Dorożyńska z Bóbrxi. B. Manutius z Czernicy. J. 
Wojgner ze Stanisławow». J. Znsmirowski z Kryniey. 
J. Zieniewicz z Daszawy. S. Manasterski, J Wyszyńsai z 
Rohatyna S. Białoskórski ze Stryja. 


NADESŁANE 
Bieliznę 
systemu dr. Jaegera w wielkim wyborze polecają : 
Motylewski i Krzyszkowski 
Lwów plac Marjacki 1.6 


obok Hotelu francuskiego. 


m, ZZ 
wri. Jonasz, 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 


kupuje i sprzedaje wszelsie papiery war- 
tościowe, losy i monety po najkorzyatniej= 
szjoh ocenach. 


PROMES Y 
do wszystkich ciągnień. 
Ubezpieczenie 
losów od straty przes wylosowanie al pari. 
Na ios, zakupiony w tym kan:orua, padła główna wy- 


grana w kwocie 50.000 zł. w. a. 


[oe ij 
Zdiurmmiewająoć ! 


Kompl.tny sortyment do ubrania Bożego drzewka 
100 sztuk tylko 2 zł. moża 

poleca S. W. Niemojowski, Lwów DEN AEs 6. 

Olbrzymi wybór św:ecidałek, lichiarzykow, 


ieczek 
ete. Ceny zdumiewająco niskie 
_ ako- 
tog$Too. 


Wysyłka na prowincję za zaliczką pocztów: 
wanie gratis przy zakupnie za 1V zł 


Dr, Władysław Hojnacki 


lekarz ohorób kobieeych 
b elew-asystent kliniki gimaekologieenej i lekara kliniki 


chirurg uniw. dagiel, b. lekarz szpitala ów Łazarza, 
kilkuletni lekarz Zakładu  kąpielowego  „Żegiestów*, 
ordynuje od 3 -5 (ubogim b.zpłatnie od 8—93. Lwów 
uliea kopernika l 32. 2071 1—27 
O c o ch 
Na sprzedaż dwu majątki nai Dniestrem 
blieko atacji kolejowej. Badyuki wzorowo murowane. 
Pastwiska naddniestrzańskie Łączna przestrzeń bez wod 
1769 morgów, w tem lasu ckało ivU morgów. miejscu 
poczta. Znaczne dochody suche Drogi doskonałe. Cena 
301.000 zł, z gotówką stu tysięcy zł ineżna kupno prze- 
prowadz:e. Folwark 500 morgowy może byś odrębnie 
sprzedany. 
„Bliższej 
kata dr. 
przy placu Bernardyńskim l. 1%, 


wiadomości udciela kancelarja adwo- 
RAKOL4A CZERNEGO a A 


| a z = 
Lekarz chorób kobiecych i akusze6r 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniezo-ginekologicznej profesora 
Chrobaka we Wiedniu, b. asystent król. kliniki ehirurgi- 
esnej prof. Mikalicza we Wrocławiu, b lekarz kliniki 
chorób wewnętrznych prof. Nothnagla we Wiednin, esiadi 
we Lwowie i ordynuje przy ulicy Kopernika L 23, ed 
8. de 5 popołudnia Dla ubogieh od 9. do 10. przed peł 

bezpłatnie. 1815 1—? 


- Wyroby krajowe 


buty do polowania i pedróży, berlscze filoowe męzkie, 
damskie i dzieciane poleca: 


Marcin Miller 


plac Halicki 1. 14, obok Banku hipotecznego. 


Dr. Karol Czerny 


adwokat krajowy we Luwewie, 


przeniósł kancelarją swoją pod l. 10 przy placu Bernar- 
dyńskim. 


NEKROLOGJA. 


+ | oia 


Ludwik Ambros Rechtenbeig 


emerytowany radca wyższego sądu krajowego, 
przeżywszy lat 80, znopatrzeny ów. Sakramentami, 
uspął w Panu we wtorek dnia 3. grudnia 1896 r. 

W żalu pogrążona wdowa wraz « dziećmi i 
wnukami zaprasza na obrzęd pogrzebowy, który 


odbędzie się we czwartek dnia 1). grudnia b. r, 
o godzinie 5  popełudniu z domu pod l. 27 przy 
ulicy Pańskiej na cmantarz Łyczakowski. 
Nabożeństwa żŻałobae odprawi się w piątek dnia 
rano w kcściele 


11 grudnia b. r, o godzinie 9. 
05) Jezuitów 

Lwów dnia 9 gruduia 1896. 
„CONCORDIA* 


a = 
TEATR hr. SKARBKA. 
Dziś: 
Gościnny występ p. Głabrjela Górskiego. 
PAJAĄACE 


opera w 2 aktach z prologiem, słowa i muzyka R. Leenca- 
ralla, w tłumaczeniu A. Kiczmana. 


OSOBY DRAMATT: 


Canio, pierwszy pajac Jerzyna 
Nedda, jego żona Kasprowiczowa 
Tonio, pajac „ Górski 
Beppo, pajac .  Jsroński 
Silvio ) Ep . Bogucki 
Nicolo) TSACJ ; .  Łomiński 

OSOBY KOMEDJI 
Pajac a . . Jerzyna ' 
Kolombina Kasp owiczowa 
Taddeo Górski 
Arlekin z .  Jaroński 
Wieśniacy, wieśniaczki, dzieci. — Rzecz wzięta z% pra- 


wdziwego zdarzenia w Kalabrji koło Montalto w dniu 15. 
sierpnia 1865 roku. 


Rozpocznie : 
Bzy kwitną 
obrazek seeniceny w 1 akcie Zygm| Przybylskiego. 


Jatre „Zwycięstwo” sztuka w 3 aktach G. 
Rovetti 'ego. 


Na prowincję 5 flaszek 
posyłamy franco, 


A DZIENNIK POLSKI z dnia 10. Grudnia 1898 r ) 


1o A YSPRZEDAŹŻ Dzwanów, | TNY | "e YHIOOOOOGOTIUOOUOGOOOGOGOC 
A buwie dla dam, mężczyzn i dzieci | auikow*"ilep. Seract," Para: HEMOROIDY Arak de Goa . 
wanów, Gobolin, Makat, eczą się radykalaie butelka 2łr. 2.40, pół butelki złr. 1.25. Już madeszły 


"są Wyrób najlepszy, ogromny wybór, ceny najniższe 
„4 J 1 Resztek materji meblowych, | przez użycie Pigułok i Maści Ora Lebel i 
EB Ź w handlu pod frmą: zero Hafiów LEC 2 Paryżu 45 Ie powodzenia w Krako. » Rua SE W Bany = ; » 
23 nye „p. W osebaym lokalna teka K iewski utelka złr. 1.50 i 3. ute 
W STANISŁAW GABRIEL obok mojego magazynu płac || Redyke; wo Lwowie w apiekaoh pr. 90 et. 1 1.30 — polósa 
A » 


we Lwowie, plac Halicki |]. 3. Halicki 1. 2, poleca A. KRZY*-| Mikolascha, Ruskera. W;ewiórskiego, 
zza m SZTOFOWICZ. 805 Barbara i Krzylanowskiego. | WFryderyk Schubuth ma rok 1897 z bibułą po zł. 1.50 ct. 
__, DROBNE UGŁOSZENIA. ta dacme | pianie ONE - WA ZNZZCZEWA, i ea dab ico z przesylką pocztową al 1.30 ot. 
ZO b „age roz | rozsyła Fabryka tutek | i są do nabycia w HANDLU 
oE totysh PA GOO a r a a ES : 
5 a yrazu Dyonizego Kośnierskiego Lwów, ul. Halicka |. 23 m". fm ma OO Seyfartha a Dydyńskiego 
Tarta na 4 4 osób aa d F Eric 3 s 
R WOS SE | zda az azot NK <kliajgoo sie szaf ED _- KA, WU 
tamże u portiera. 925 | skich bibułek do papierosów, ; SE k lodami , PAi jarzyn, żonaty, poszukuje posady. . Eg" Cennik szczegółowy handlu na żądanie franco. "gag 
iguewsny Bie 1ograf w języku dk "> od map” Warte zc- | towary południowe, ks wy. herbaty, rumu, wina Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- HK 
a pt dole a” „poszukuj; a 2 | we wszelkich gatunkach w jakości najlepszeji po cenach możliwie ” csafanelkcu (BóRo sina) Tu zc $--7- © 
sp, a Mleczarnia w Krysowicach Ed: Ak s tanich. paste resuuie za okazaniem L. 58743. III 3145 
zadca dóbr, Sosa tada rol | Wyrałiv masło dasacowe, ser szwajcarski, | LESKI w całych i pół Haszkach. wita inseratowego (gegen Vor- 
X nieze, dłuższą praktykę, bięgły A jA Imparial i Brie; i wysyła ała pa DROŻDŻE prasowane, sławnej fabryki PP Ad. Ig. Mautnera Keisung iden m a) da OBWIESZCZENIE. 
turze łąk torfowych i uprawis kartofli na | 1056 po cen'e 1 zł. 20 et za kilogr., 3111 1—4 i g na Wiedniu St. M s I j 3 SE: SE 5 A 5 
wielką skalę, poleca się. Adres: Mirski, | tuzin cegiełek sera Imparial po 1 zł. | R SU l ai ra i W miesiąca kwietniu 1893 r. pozostawiła nieznajoma osoba w skle- 
Stryj Sokałów. ggl | 20 er. i sztukę sea, a po 80 et loco | Łaskawe zlecenia z R odwrotną pocztą. | pie p Jana Bajera przy ul. Grodzkiej |. 13. w Krakowie kwotę 296 złr. 
Ne oinik m | ośsiska, GE j z i dotychczas się po nią nie zgłosił 
Brod tie bardz. doln, z Penis Wy qi 5 I y ę po mą g a. 
Azrail oi TERN W goi Wzyma się właściciel. aby sig zgło do wydzisła III. magistrata 
Szał P RO z hm, domów | Sta TA © Krysswicach R WĘGIEL KAMIENNY 5A miasta Krakowa najdelej do dnia 6 kwietnia 1897, celem udowodnienia 
ka polecania. Uprasza © korespon- | | ea p. Mościska. 5 1—9 praw własności i odbioru powyższej sumy, w przeciwnym bowiem razie 
R I aan, Chorosików. im 1 zak A z najlepszych kopalń górneszląskich dostarcza do wszystkich stacji FA kwota powyższa po upływie tego terminu w myśl $ 892 ust. cyw. 
YTY > | Pierze pościelne. poania cóuzch wap rzy znałazcom na własność wydaną będzie. 
NANĄ ARE. - d i i i 
najlepsza błelaae mean NA asta | Żyszt sobie wejść w stosmek z za. | Galicyjskie Akcyjne Towarzystwo Handlowe | 12 węgie 1 drzewo. samomary w wiele miś © kc" > - 
i dziecięcą z pierwszej renomowanej || PJ29:%m lub handlarzem en-gros i proszę z wyłorze i różay na aj A. po A dnia 29. listopada 1896 
fabryki 3, voss & Löwenstein w Pra- ||| © fety» © ile mcżliwa po niemiesku. | we Lwowie, ul. Jagiellońska liczba 3, if. piętro. E Ż * jodła s |— Maa OS 
ze -- poleca po cenach najniższych $| ARTUR LURTZ, Chemnitz (Saksonia) W i i i í F : 
i , e Lwowie dostawia do mieszkań : z s = CT FEO COOC O HEC >. S 
JAN CHLEBOWNIK | Zieca a A | wgciku wowrkowz sanosowy o UKS Książkiewiez g eman ae eA E a w 
(ul Halicka |. 4. obok kaplicy Boimów. fa Pierze pościełne. | , ` (Schächtsr) / , KRAJOWY SKŁAD PUNNI E 
Sas zo O oiri „ E. |w werkach plombowanych po 50 kilogr. rącząc za wagę i dobroć gatunku. Zakład wyrobów matalowych + e hg 
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= = = 147 we Lwowie. , c | 
=s << N i i 
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3 AL; cd A = z a krwi erjentalnej, Melaago do kat. T | Ceylon zlełona . . .10— g 1— R FE aki Jókat. Zbiór kolą zł. 60 st. czną znakomitą, wy pró- 
7 © . « 4 = Te I 4 IOSŁAWSKZI Ł 
= o i = -£ SAR jest do nabyoia „W Izydorówasa, Wysiewki herba- © | s A a z pa do "Fog lub ta sm pen, | bowaną przed zakupnem, 
Eon A ZE > N op. Żurawno, stacja kolei. Blissna ciana . . . .1.30 k „ perłowa . 10.75 „ 1.08 1 zł. 20 et. í leca d ie handel 
= pa xd  ZZa D wiadomość Zarząd dóbr. waw Baa. an Mooca arabska aromat. 10.75 ẹ 1.08 Do nabyeia we *szystkich EEN ach. | po jedynie 
Ə = Ro Szyc orba Jawa słota . L... 10.35 > 1.98 
z =" 2 > g3 p4 | Polecenia godne | BE Opakowania mie liczy sią. "Ti Leonarda Soleckiego 
ki a B | 52a. Zamówienia x prowincji wysyła się odwrotną posatą. we Lwowie ulica Batorego |. 2. 
< ES = A N WÓDKI GDAŃSKIEJ A OLSZEWSKI OLSZEWSKI pół kilo Cengo . ; 5 . . : „ 160 et. 
= : G:F =, koncesjonowane k. t n n» Souchong czarnej . W— 
SO == ią 5 k hę w aj Złotówka, a 2 nówka, | FR Rf 1 5 śr aj ią n n» Melange de Dósdon aromatycznej, ac mawiągającej . 9— 3 
= ge „a (ed) Å- 1e w butelkach  uryg:nslnych N BR r i ti m n» Kaysow czarnej - Ai i 
EKICRENE"= "go zł | Sd ii gat | relogio naa BER a AET „WARE 
- e S gj- £ A do nabycia w głównym składz'e q PO. ae g1 | Mer EA. PZ. n m wysiewek herbacianych | IW, 
= Ek AE -— „a pod firmą OWATZYSLWO wer la m w miini Klilasięgo 2. (lok kawiarni mie: | 2 © okriiiów * najlepsayoh herbat > > > - 16, 
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Płyty do czyszczenia „matali“ srebra i afosi a wszystkiemi zuaczniejszemi 
2 , w d i Ja r wy awnietwanii, jestam; w stanie za . . 1 z . 5 A 
itp. bəz pomady i żadnych proszków. 13 pa i EIGON Ó xA koron. wione u mnie PE ur a ul. Karola Ludwika 1. 7. Łwów, ul. Halicka I. 6 
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4 WIEN no ci pe 0 a Ej «w Wilii dia Sa. de A Je a lrzonęeo Z. 
asta r WE i Dcgodna warunki Niskie premia. Police nie prze.adają i nie zą do «balenia ——— Í 
ajo a | Ą nawet w wypadku samobójstwa i pojedynzu, j Š 2 NOWO mówi = | otrzymaliśmy transport 


najnowszych zabawe « 
TOWARÓW GALANTERYJNYCH 


w olbrzymim wyborze. 


Towary najlepszej jakości. 
Ceny tańsze od magazynów wiedeńskich | zagranicznych. 


Prcspektami, taryfami i wyjaśnieni:mi służy 

jleneralna ajencja dla Galicji i Buxowiny we Lwowie Wii NEAN Nur 
> ut. Koperniks 1. 15 s». —— = BJ 
| Dzielnych ajentów poszukuję tak dla miast jak i dla prowincji na aista poleca 


płacę i prowizję. ai KSIĘGARNIA POLSKA 


Wynagradza się wszelkie pośrednictwa w zawarsiu uba.pieczenia. 
WE LWOWIE 


plac Mrarjacki 1. 11. 


lepsza niż francuska masa 


Masa do podłóg 


poleca najtaniej 


0. 7. Wincklera Syn 


Lwów, ni. Teatralna 7. Dea zm. 4 nce a 


EER z Tanie wydawnictwa Petersa, 
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5 wi 2. eg złr. | gapite maga ani dyety, ani smiany zwyklego trybu życia È 
- skkie z rowkami zł i*30, w - 
EN. PE TARG. damskie niklowane zł. 50, twardzeniom CAE jA posnóć +2 
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<= SIZE Du. A ri eT a rój Aen nadności, mozolno trawionie;, ango e żo- ć 
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